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Pluciński następcą ministra Seydy ? - Dokoła 
planów finanse wy cii ministra Kucharskiego. * 

Możliwość rozwiązania parlamentu uiem.

Z RADY MINISTRÓW.

W arszawa (Pat). R a ja  ministrów na po­
siedzeniu w  dnm 2. października br. p r z y J a  
między innymi 18 projektów ustaw  m in is te r - , 

jąstwa sp raw  zagranicznych, , w n ie só n y ch  do 
Sejmu Rzeczypospolitej przez rząd poprzedni, 
dotyczących ratyfikacji poszczegóhi}ch kon­
wencji m ;ędzyna,-ouo\\ ycli, projekt us taw y  
prasowej,“Jtwnosek mhiistra skarbu, podw yż- 
.. a :ący' op ła ty  akcyzowe od wina musujące- 

»go, projekt nowćii do ustaw y o o ąb ro n e  loka- 
• torów, projekt u s ta w y  zmieniającej i uzupeł­

niającej niektóre przepisy dotyczące ochrony 
obszaru, konstytucji, o rganów  -naczelnych 
oraz godet Rzecz} pospol tcj. Pro jek t ten 

- iuzgadnia różnice w  ustaw odaw stw ach  dziel­
nicowych, odnoszących się do sp raw  pow yż- 

■ s z y c i  i uzupełnia ich braki dotychczasowe.

 O O —

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.

W arszaw a  (Pat). Sejm owa kom sja bu­
dżetowa obradow ała  dziś nad poprawdeami, 
imczynionemi) przez Senat do ustawy1 o upo­
sażeniu funkcjonariuszy państw ow ych i woj­
skowych oraz do its taw y emerytalnej.

Na posiedzeniu wysłuchano z d a n a  przed­
staw icielł Z w iązku  nauczycieli szkół p o w ­
szechnych i średnich,, k tó rzy  domagali się 
przywrócenia poprzedniej uchw ały  sejmowe} 
vv sprawne au tom atycznych  aw ansów . Na­
stępne posiedzenie koiwsji odbędzie się wre 
czwartek o godz. 10.30.

— u o — * I
^ a t u t  o r g a n i z a c y j n y  w ł a d z  k o l e ­

j o w y c h .

W arszaw a  (AW). O pracow any  przez mi- 
p  stra tóole-ji Nossowioza s ta tu t organizacyjny 
M adz  kolejowych został wmiesiony dziś ,na 
bosiedzeniu R ady  Mtnrst rów,

- f i O    •

Kozruchy komuuist. w Niemczech.

Policja berlińika występuje czynrie przeciw komunistycznym d e­
monstrantom, zgromadzonym kolo Bramy brandenburskiej.

KUPONY POŻYCZKI ZŁOTEJ. WYWÓZ CUKRU ZA GRANICE.

W arszaw a (Pat). Jak  Wiadomo, w  du‘m
1, października br. zapada termin płatności 
kuponów Nr. 2 od obligacji 8 proc. panstwo- 
w-ej pożyezkrŚłotej z r. 1922 na m ocy u s taw y  
z dnia 25-go września  1922 r. Pan  minister 
skarbu postanowił, że kupony pow-yższe p ła t­
ne są w  m arkach  polskich po kursie 51.800 
mkp. za 1 zt. 1>. Zgodnie więc z powyższem 
postanowieniem na kupon Nr. 2 wspomnianej 
wyiżcj obligacji, opiewającej na 10 zł. p. p rzy­
pada do w y p ła ty  tytułem procentu kwota 
mkp. 20.720, a za kupon na .50 zł. p. kw o ta  
103.600 mkp.

W arszaw a. (A\V.X ■ W edług  zestawień 
urzędowych, w a r to ść  tegorocznej produkcji 
cukrowej obliczają na 5000 miliardów' m arek 
polskich. P rodukcja  cukru wwntesre około 
300.000 ton. Poniew aż (połowa naszej produk­
cji zużyw ana jest na rynku  w ew nętrznym , 
G tówny Urząd p rzyw ozu  i w yw o zu  zastana­
wia się nad sprawią eksportu drugiej po łow y 
za granicę. Decyzja w  tej sprawne ma nastą­
pić w d r 'a ch  najbliższych.
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Z obywatelskich kół u r& d  bożych piszą 
do nas : , «

„Goniec Krakowski"....  „bezpartyjny (!?) 
dziennik ilustrowany", a w  rzeczy  samej pra  
sow y najmita skrajnej prawicy, przynosi czę 
s k i na czele artykuły , traktujące o p-raco-wn> 
kach państw owych, w  którycii to artykułach 
zaw sze  występuję  przeciw pracownikom  
państwowym . Po w y ższe  artyku ły  pisuje naj­
prawdopodobniej jakiś eksaustrjacki urzędnik 
biurokrata,’ dz isa j  zażarty  chjcnista,’ wzgh 
endek —

W  237 mym numerze tego pisma z  29-go 
wiweśnia 1933 r. zamieszczono również a r ty  
kitł na  temat: „Rząd i urzędnicy". Tendencją 
rzeczonego artykułu  jest chęć p rz e d s ta w e m a  
w  jak najlcpszem świetle urzęónrków bylycli 
państw  zaborczych narodowości polskiej, bę­
dących  teraz w yższym i urzędnikami w  Pol­
sce W  jaki jednak sposób prowadzi autor 
swój w yw ód  w- tyim kierunku?.

Otóż mówi na wstępie d o s ło w n e :  „Przez 
160 lat niewoli Polska nie znała innego urzęd 
irkay  tylko jako bezpośrednio wcielenie szy ­
kan i tortur, zarówno moralnych, jak i m ate­
rialnych. W  jednym tylko b. zaborze  austr. 
mógł się formom ać typ  u-rzęifni-ka-Polaka, ale 
i ten zazwyczaj, o ile chciał podkreślać swą 
polskość, byl źle w idzianym  u wfadz“. A na­
s tę p n e  znowu piJsz-e' au tor  tak: „Rząd, lewi­
cowcy (naturahi.e w  Polsce) nic umiał n g d y  
zrozumieć tej prostej rzeczy, żc szkodliwość

i w rogość  urzędnik!  (Polaka w  państwach 
zaborczych) nic tkwiła w  oso T c  urzędnika, 
ale, w  tej wrogiej ustawie, k tórej on, chcąc 
nic chcąc, mus.ał być w ykonaw cą".

Istotnie- rtte da się zap izeezyć, n  us taw o­
daw stw o  pańs tw  zaborczych  '•> krępow ało  
wcafo r o w a ż n '0 urzędnika Po laka  w  objawia 
n‘lu jego narodowych- uczuć na zew nątrz  tak 
w urzęć-ze, jak w  szerszeni życiu publi­
czne. n, lecz ^pomimo w szystko  duży  zastęp 
urzędmków Polaków  myślał, czuł i postępo­
wał w ów czas w  takt osobistej godności iud'z- 
■kiej i obywatelek ej... polskiej. T a k  sarno, jeśli 
chodzi o s to so w a n o  us taw  z  czasów  zabo­
rów, uaogól starano *s'ę in terpretow ać je ns
korzyść współenyw ate li  rodaków7." « 1 ‘ ’ *

Ale tli idzie o coś  innego! Chodzi w łaśnie
0 ty p  u-rzędlmka --„P o lak a"  z zaborczej ery, 
który i_ ałem i duszą zaprzeda! się  zaborcy, 
był „mehr Kaiserlich a k  der  Ka:zer  sefbst" w  
bezpośredhiem stosowaniu u s ta w  da o b y w a­
teli w  państwach zaborczych. Chodzi wr 
szczególności o urz-ędir-ków -  „Polaków'", bro 
-nionych przez „Goniec Kiakowsk-", o byłych 
sekatorów7, co. to z w zorow y  gorliwością u- 
k ry w a łi  swoją polskość, ażeby ich mie- w i­
dziano tf góry. Bo w szakże  ci panowie-, nie­
gdyś  najwięksi sł-użal-cy bu ro k ra ty cz iu ’, '  bez 
cłc-iEa świadomości poi. k r w i w s o b  c, .Polacy* 
z -pustego nazwiska, obsed-łi w  odrodzonej 
Po-łsce najwyższe urzędy, g ay ż  jak pod  z a ­
borcami, tak  i tutaj- -umieli- chodzić koło inte­
resu. Poprostu  — przenicowali s 'ę  w  mgnie­
niu o-ka. Z zabórczy-ch pa tr io tów  zrobili s'ę 
na gw ałt  polsk?-m-i „patrjGta-mi" i' dalej sekują
1 torturują hsuzi w  m yśl zasady: „po trupach, 
by le  wyżej".

Panow ie ci z re sz tą  n 'e  potrafią już w eżuć 
się -w państw ow ość  polską, tak  zdep raw ow ał 
łeb ddert rząd ó w  zaborczych. Oni też  pow-irnii 
czcmrychl-ej odejść w  dobrze  zasłużony s tan  
-odpoczynku, poniew aż nigdy nie znajdą także  
koniecznego zau fana  do mcii, podwładny cli 
i © W it społeczeństwa. Nile m a się o kogo 
rozbijać, me .ma kogo b ro n ć .  Inn prędzej’ o- 
puszczą szeregi czynnych pracow ników  
państw ow ych, tent zdro\v 'ej b ę d z e  dla pol­
skiej administracji, jakkolwiek stronnictwo -  
narócib’wo. -  demokratyczne; straciłoby- przez 
to głóv ną ostoję sw y ch  w p ły w ó w  po. ty ­
cznych- w  społeczności urzędniczej, a „Go­
niec Krakowski" przywóz a lby  ciężką żałoby 
z tego powodu, “ ' *

'Nie dziwnem! przeto, żc  za t. zw. rządów  
lewicowych owi eksserwTści ' m a  cieszył si« 
w iększem  poparciem czynnifców rządzących, 
-chociaż! mhno to połapali, co było- najlepsza* 
go. Dzisiaj jednak pragną-Lby ch-odzlć po obl« 
kach, bo rządzą  „swoi" Iudzh O tóż  m y  je­
steśm y zdaura, iż do tyczących  należy na ró­
wni z  wsz&iiki-imi^ m-cpo-n ami, fryzjeramil itp. 
przepędzić za  dziesiątą górę. Niech b iurokra­
cja nasza  sk łada  się z ludzi o  nieskażonej 
przeszłości obywatelskiej, z  lurzędnljkówS u- 
m d jący eh  czuć, m y ś e ć  i postępować w duchu 
państw ow ości polskiej, natwralnie z  zdohtycfi 
5 sumiennych pracowników.
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L  L. LYNCK.

Pow ieść (z amerykańskiego).
'““©dr"”*

{ C i ą t  d a l s z y ) .
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\V trzech ostatnich krótkich- dniach obaj 
młodzi ludzie zaprzyjaźnili «=!ę szybko i teraz 
Lanie  zrozumiał, że Walentym był przygnę­
biony i że należało go w y rw a ć  z tego ponu­
rego nastroju-, jeśli’ chce się z nim co-ś zrobić..

— INeeh pan posłucha, panie Eff ngham,
— rzekł powoli, — czy pomoże nam pan w 
pntl-eszczeniu szpiega w domu państw a La 
C roix?

“Lffingh-am zerw ał się.
—  Nareszcie daje mi pan coś do roboty!

— zaw ołał z radością. — Kto to będzie? Ko­
bieta czy m ężczyzna?

—• Najlepiej i kobieta i mężczyzna. Gdy­
by  udało się nam dodać jej w ybraną  prze­
żeranie pannę i prócz tego w  dy sk re tn y  spo­
sób w prow adzić  służącego, zaoszczędzili­
byśm y sobie wiele trudu.

— A zatem zgoda! — zaw ołał Effn&bam. 
'Proszę mi tyiko dać tych Ind-zi. Postaram

się już o umieszczenie .ich. P roszę  mi dać czas 
do jutra Jutro powiem, jak się rzecz ma.

ROZDZIAŁ DZIESIĄTY.

Dwoje now ych służącReb.

— No, Walentyni-e, cieszę się, że pana 
widzę! Rzadko pokazuje się pan u mnie, — 
rzekł pan La Croix życzliwie. — Co patia do 
mnie sp row adza?

— O, chodzi tu o spraw ę dotyczącą Iris, 
— oaparł  poważnie Effingham. ,

— Iris? — J e r r y  La Cro x w ypros tow ał 
się i rzek!: —  A w ięc?

Uważani za mój obowiązek donieść 
panu, żc byłem teraz często nagabyw any, gdy 
wychodziłem z Irfe-, — ciągnął dalej Eftimg- 
ham. — Dowiedziałem się również od mego 
przyjaciela Fite-niauriccća, żc jakieś indywi­
duum w łóczy  się nieustannie po przeciwnej 
s t ro n ę  ulicy, napr-.ecf,v pańskiego d o m u , 'Wi­
dząc ć  ziłów- niedawno, wlokące | ;ę za mną, 
doniósł mi o tein. s

—  Hm! I'ak, Tm m ny mieszka przy tej 
sarnei triey, co my, — mruknął z n am y ­
słem pan La Croix.

— Tak. Mam- wrażenie, że musimy ooś 
zrobić. p-an’c La Croix.

— Słusznie, Myśli1 pan o policji?
— Na Boga, nie!
— I ja również nie chciałbym. A co pan 

m yśk?
— Panie- La Croix, gdj niedawno kupli 

pan n o w y  samochód, oświadczył1 pan, że po­
trzebow ałby  pan jeszcze jednego człowieka,

i k tó ry  spełniałby równocześnie czynność słu­
żącego i szofera.

—  Tak.
— Natuialme, panie nie powinny o tem- 

wfedz'eć, a p rzedew s/ys tk iem  nie powinna 
zauw ażyć ' 'tego  t ró ,  gdyż  m ogłaby  się znów 
przestraszyć. Ale czy nie sądzi pan, że do- 
b rzeby  byto p-rzyjąć zatiia-nego człowieka, 
k tó ry b y  robił raz to, to znów  owo, ? ’e w  isto­
cie czuw ałby  nad  panną Irłs w  domu i poza 
dom em ? Takiego człowńeka mógłbym  panui 
dostarczyć — jeśli sic pan zgodzi1 na moją; 
propozycję.

— Ależ naturalnie! To jest doskonała 
myśl. Nieclt n u  pań natychmiast p rzyśle  tego 
człowieka. Jestem  panit -rzeczywiście bardzo 
wdzięczny, Waientynie, —  zapewniał s ta ry  
człowiek f zaczął om awiać bliższe szczegóły-.

** V

ł la r r ie t  Goodnow, praw dziw a ang-elska 
panna, k tó ra  już od, dwóch -lat s łużyła  *u pan­
ny La Croix. o trzym ała  zawiadomienie, ' że 
wszy-stkic osoby, urodzone w  kwi-etnńi1 lub 
najpóźniej \t- maju powlnne- zasięgnąć rady 
wróżki 1 że -właściciel tego za w ia d o m ie n i  
moż-e się zgłosić każdego czw artku  u -pan i  
Lbruaine Dalmcney. Poniew aż panna Goodr 
now  była  przesądna, postanowiła udać się 
tanii najbliższego c/.warrkn.

(C. d n ).
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Bat bolszewicki. — Rozgoryczenie wśród chłopów. — Olbrzymie 
podatki. — Płacą zamiast pieniadzmi, zbożem. — Religijność 
wzrasta. — Cud pod Kalinówką. — Pielgrzymki do cudownego  
krzyża, — Agitacja na wsi. — Bezrobocie. — Szalona drożyzna. 
Kosunki w miastach. — Wojsko. — Pieniądze. — Bandy

ukraińskie.
Ob.). Od jedni ego z lwowian, pana A. AL 

k tóry  przed: czterema- dniami;- w rócił z sowie­
ckiej Rosy, dowiadujemy się o następujących 
szczegółach życia i s tosunków na Rodo-lu 
* Ekra nie.

W  całej Rosji -cjaiży bat bolśz-awrcki, któ 
r y groźniejszy jest od  bata carskiego. Rosja 
jest w.Jg* erbem. N e  jes t  to u ta r ty  frazes —

a!e rzeczyw ista, okropna prawda.

Ci, k tórzy nie byli w Rosji, albo oglądali 
Ją z wagonu poc ągn 'dyplomatycznego, nie- 
■■nają y  yobraźen a, jak straszne i bolesne jest 
zycle w e  współczesnej Rosji.

Eud rosjjski cierpi i dusi się po brzemie- 
n em  rządów sowieckich, oczekując ze  
w szystk;ch stron pomocy i wybawienia.

Mimo kilkuletnich już rządów  sowiecl-hćh, 
reklamowanych z-ręczibe na ca iy  świat przez 
zagranicznych agentów bolszewickich, p rzed ­
staw iających je jako raj n a  ziemi, —  nędza 
w  Rosji jest przerażająca.

Odczuwa ją zarówno chłop, robotnik, jak 
Inteligent.

Żyją tylko — dygnitarze bolszewiccy, 
k tó rzy  dz’ęki sprytnej suggestf, wrywierane] 
■■a tłumy za liypnotyzow anych teo r jan r  socjal 
■remi i p-seudoreformami fanatyków, zbierają 
obfike ploin-y do w łasnej kieszeni.

Wieś rosyjska przedstawia obecnie obraz 
zniszczenia, depresji i chaosu socjalnego.

Chloip; są rozgoryczeni. Pla-cą olbrzymie 
-Podatle, które rząd  bolszewicki ściąga z nich 
z^catą bezwzględnością.

P tacą jednak nie pieirądzm’;, aie zbożem.

Z-ermi jejhł oporni sp rzedaw ać  nie można, 
tylko dómy. Ud każdej dzpsięch iy1 płaci 
chłop 10 do 40 pudlów' zboża (t. zw. podatek 
zbożowy). P rócz  tego chłopi opłacają szkoły 
Ud. Wszystkich chł-opów przymuszają bolsze­
wicy do zap-isywaiba się do Partii  Komuni­
stycznej.

Religijność w zra s ta  u chłopów w  m arę 
^ u ą d z e ń  bołsz-ewckich, zdążających dr> wy 
e emo’owan'a  wszelkich w p ły w ó w  c-erkwń 

1 snw_anja popówr. Dowodem tego jest^ ** • V - ~~y-

obaw ia jąca  się w silnym stopniu w iara  
w cuda.

»
W

chałup, w  W  ^  ' ' j'eSt kilRa

odnawiają się przez noc stare obrazy św ięte
lub dzieją Się cuda z k n y k n * .  .

N iezw ykły tak: v/ypadek w ydarzył się na 
stacji Kalinówka,

na drodze do Kilowca (kolo Kosiatyna). Oto 
przy drodze kołeji żelaznej znajduje się k rzyż  
drewrbany z Chrystusem. Jakiś żołnierz bol­
szewicki

strzelił z karabinu do w iszącego na krzyżu  
Chrystusa, mierząc w piersi.

Kula odbiła się od piersi Chrystusa,

zostaw iw szy  tylko w y ra ź n y  ślad. Druga kiula 
trafiła w  rankę Chrystusa  i

zadrasnęła je łekno.

Podobno z rany

w yszło  pa-ę kropli krwi.

-Wypadek fen w y w o ła ł  olbrzymie poru­
szenie wśród  okolicznej ludności.

>
Tysiączne tłum y chłopów/ odbywają piel­
grzym kę do krzyża, niektórzy z  odległości 
130 kilometrów j nocują na wozach pod 

figurą Chrystusa.

W ładze bolszewickie są be-zsdn-e. 
Pożarem każda w ieś jest pod ś ó s ł ą  kon­

trolą w ładz bolszewickich. Znajduje się w7 niej

dom komunistyczny7 d!a agitacji

(setsowucta), a naczehbcy gjmiiiny, w yznaczeni 
przez bolszewików, rządzą wsią z całą bez­
względnością. P rócz  tego w  każdej w si  sa

siłne straże bolszewickie.

W  m a s ta c h  panuje olbrzymie przygnę­
bienie. O dczuw ać się daje w  całej Rosji

bezrobocie.

które przybiera

rozmiary zastraszające.

Zajęcie o trzym ać można tylko w  kopal­
niach węgla.

Drożyzna wnrost szalona.

S k b p y  w  iKijowie są otw arte ,  ale prócz 
artyikłów spożyw czych , niema w  nich. ża­
dnych tow arów . Ceny a rtykułów  spożyw ­
czych w p ro s t  fantastyczne. L itr  mleka kosztu­
je 20 milijonów rubli- sowieck oh, fnnt chleba 
10 milionów. T ram w aje  kursują uor-malu e. 
T e a try  i kinoteatry  są o tw arte  i stale przepeł 
nlon-e. Niektóre cerkwie zamienili bolszewicy 
na teatry . —

Polaków jest w Kim wie sporo, ale nędza 
wśród nich w>e!ka.

Otwarne są niektóre szkoły polskie. Bol­
szewicy odnoszą się do Polaków  wrogo, Lę­
kając się- wojny ze strony Polski i strasząc 
nią łudzi. *—

Koleje są czynne i pociągi kursują obe­
cnie normalnie. Jeżdżą prawie sami żydzi, bo

bilety są okropno drogie.

Fabryki znajdują się w  rękach rządu, a 
n /k tó rz y  dawni właściciele, sympatycznie 
usoosob.eni do robotników, zajimują w  nich 0- 
be.cnie m-ejs-ca kierowników i dyrektorów . 
Robotnicy są przeważn e komunistami. Ofrzy 
nr-ują1 prócz  pensji ubrania j inne artykuły.

W  Kijowie mało w idać ludzi dobrze u- 
branych.

Eleganccy panowie, to przeważnie komisarze 
i urzędnicy bolszew iccy.

Samochodów pryw atnych  niema, tylko 
same wojskowe.

Wojska posiada Rosja obecnie niewiele.

Żołn'erze bardzo licho odziani.

iPiiecho-ta chodzi w  potarganych  ubraniach. 
Lepiej w yekw ipow ana  jest tylko kawaleria-. 
Obe-cnie powołany jest do służby wojskowej 
rocznik 1904. Inne roczniki, 1902, 1903, 1904 
i 1905 uczą się w  doimu.

Każda w ieś ćw iczy  na w łasny koszt 
sw e1 eh rekrutów.

W  tym, celu znajdują s :ę w e  w siach  in- 
s tn  ..kpr.zy, którzy odbywają z rekrutam i ćwiA 
czenia- (karabinami z drzewa). Rekruci n.e 
otrzymują ani. żołdu, ani ekwipunku, an i Wi­
ktu. Utrzymu,śą się sami. P rzepisy  są bardzo 
surowe. —

-W więzieniach głód i nędza. Skazanych . 
na śmierć rozstrzeliwują bolszewicy n ;e jak 
dotąd za miastem,

ale pokryjomo w piwnicach wiez.en?

#? W szechw ładna  jest nadal czerezwyczaj- 
ka, która obecnie nosi nazw ę G. P . U, (G11- 
bernjalne polityczne Uprawienie).

W obiegu sa pieniądze złote i srebrna.

1 z ło ty  rubel ró w n a  się 2 rublom srebrnym,
1 sreb rny  — 3 rublom kopiejkami. Są to ndbc 
carskie. I n ow y  rubel sowiecki (banknot) 
rów na się miłjonowi Jaw nych  rubli so­
wieckich.

Na Ukrainie grasują- b an d y  il organizacje 
anty bolszewickie. Pos trachem  komunistów 
jest szczególniej

banda „Orek (Orzeł) zwana też. „Chmara*, 
pod wodzą Ukraińców.

Grasi.dc ona w  lasach w ołyńskich i moi duje 
wszystkich  bolszewików z  całą bezY/zgłędno- 
ścią. Dla zaoszczędzenia amunicji

mordują bolszewików zatrutymi papierosami.
v 1

W  Rosji ciąg!e wrzenie i rządy  bolsze­
wickie, pozostające w  rękach  sam ych w y ­
łącznie żydów, są przez w szystkich  zniena­
widzone

' / -  g
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li limtk MMpiSiilf
O r g ia  dr<JK.yyj»iiwią d o s k w i e r a  K a m  ,c io  ż y w e ­

g o ;  k a ż d y  U / ic ó  p o d k o p u je  e k o n o m te z n e  » ify , —  
b u r s y  e g z y s t e n c j ę  m i l i o n o w y c h  r z e s z  h i d i t c ś d  « 
s p y c h a  Je  w  p r z e p a ś ć  n i e d o s t a t k u ,  n ę d z y  i  g J o ­
d o w e j  ś m ie r c i ,  z n a j d u je  c z ę s t o k r o ć  w y r a z  w  s a ­
m o b ó j s t w o .

P o d ic z a s  g d y  p r z e w a ż n a  c z ę ś ć  l u d n o ś c i  d ź w i ­
g a  na! s w j w h  b a r k a c h  b iz e m i-ę  k l ę s k  i  c i e r p ie ń ,  
n ie  b r a k  s a u ic h j jK iw ,  h a r p a g o n ó w ,  o s z u s t ó w ,  —  
» ? ckbde i, r a b u s i ó w  i m o r d d f ic ó w  w y d z ie T a ją c y e h  
b k ź i u n  r e s z t k i  ic h  ż e b r a c z e g o  d o b y t k u .

N a  c u d z e j  k r z y w d z i e  z d o b y t e m i  z a s o b a m i ,  o -  
p ł y w a j ą  o n i w  d o b r o b y c i e ,  o b s y p u j ą  n i e c n e  s w o j e  
ż o n y  ii c ó r y ,  o b s y p u j ą  c a ł y  s z e r e g  k o k o t  k t ó r e  
s : t  ź r ó d ł e m  r ó ż n y c h  c h c t r ó b ,  a  s z e r z ą c  je ,  g in ą  
p o  s z p f tia la c li

N ie  o  t e  j e d n a k  i s t o t y  n a m  c h o d z i  — • a le  o
0  t e  żalono* i z  n a t u r y  r z e c z y  z a s o b n e  r o d z i n y ,  
k t ó r y c h  k o b i e t y  u l e g a j ą  p r ą d o w i  c z a s u ,  c h ę c i  
b r y l o w a n  a  s t r o j a m i  w b ł ę d n e m  m o ż e  m n ie m a n iu ,  
iżc  z y s k a j ą  t e in  n a  m o r a ln e j  w a r t o ś c i ,  s t a j ę  s ię  
n i . i i a z  b e z w i e d n i e  " z e w n ę t r z n y m  w y g lą d e m  s w o im  
p o d o b n e  d o  k o b i e t  z  p ó l  i ć w i e r ć , Ś w ia tk a .

N ie  m a m y  p r a w a 1 p o u c z a n a  t y c h  r o d a c z e k  
n a s z y c h ,  k io z c  n i e b a c z n e  n a  w c i s n ą  c z e ś ć  i li-o-t 
n o r y  n a  o s o b i s t ą  g o d n o ś ć  n a d a j ą  s o b ie  s t r o j a m i  
p i ę tn o  w y k lu e z o i iy c l i  z  ' t o w a r z y s t w a  k o b ie t ,  le c z  
n i e c h a j  n a m  b ę d z i e  w o ln o  z w r ó c i ć  u w a g ę  o g ó łu  
r o d a c z e k  n a  o k u L e z n o ś ć ,  ż e  z b y lk o w n e i p i i  s t r o ­
ja m i  s w e m i  p o d k o p u ją  s i t y  e k o n o m ic z n e  O jc z y ­
z n y ,  aj k u p u ją c  t o w a r y  s p r to w a d z a iu :  z  z a g r a n i c z ­
n y c h  i ą b r j k  d z i a ł a j ą  n a  S z k o d ę  n a s ż j  e h  k r a j o ­
w y c h  w y . w ó m i ,  w y w o t u j ?  o d p ły w  p i e n i ę d z y ;  z a -  
g r a n i c ę ,  a  c o  z ó  to m  k ! z :e  s p a d e k  n a s z e j  m a r k i
1 drożyznę.

1     ,i— - .....    —

DR. E. BYK

I.

Obecnie o tw arta  w y s taw a  w T o w a r , ’ 
stwie Sztuk Pięknycli nie może być j e l c z e  
uważana za wdaściw-ą inaugurację sezonu.. 
Mc leżało to też naw et w  intencji Dyrekcji. 
To może raczej wypełnienie okresu przygo­
towawczego cio system atycznego ■ programu; 
najbibiższego okresu ekspozycj .‘nogo. O dy b y  
uje nazwisko p Nowotnowcj, a do pewnego 
stopnia i Klara, możnaby obecna1 wryśtawę 
uważać ża coś może analogicznego do biegu 
dw-rfatków na wyścigach.

Nie zaprzątajm y sobie jednak na razie 
giow y  pytanieii]^ co nam p iw n ie  de sezon 
najbliższy. To rzecz dynekcji T o w arzystw a . 
Nam pozostaje^ieuo omówić t o ,* o  daje obec­
na w ystaw a.

Zaczynam y od o. Nowotnowe.. k tóra  — 
jak to- widać z obecnych eksponatów — roz- 
s-idakówafa już na dobro w  akw areb. Kwiaty, 
v nętrza, architektura i pejzaże — to w  dal­
szym  cajjŁi pełny zakres; tematów, uprawia­
nych przez tę a r ty s tkę  bardzo pilną i wielce 
n id ibw ą .  W  twórczości jej widać obecnie pe- 
w eii zwrot, charakteryzujący  na ogól w szysi  
kfcb a r ty s tów  bard/tó płodnych. fo skłonność 
do podkreślania zewnętrznych- cech. tematu 
i o d n o sz e n ia  w ten cposób ich efesiu. Prace

N5c«ch w łęc rodaczk i nasze nabyw aniem  skrom  
nicjszych m ateria łów , unikaniem zby tku  w  to a le ­
tach, ozdobach J perfum ach, w stozym an ein się 
od nabyw ania  zbędnych rzeczy , 1 zm uszą kupców  
do u trzym yw ania  mi skfadzie to w atów  krajow ych 
i do zniżania w ygórow anych  cen.

. Niech dom y zam ożne n a u t ta  sdęiżyć rów nież 
skrom nie, n e e h  kob iety  z  zacnych dooiów, żony 
i córki nie przeshedują sam e godzinami1 całeirii po 
cukierniach, kaw iann ach, lokalach .śniadankowych 
niech zosiaw ią  to kokotom , a  zbyw ający  grosz 
oddadzą na rz .c z  dobra  publicznego biedn ojszym, 
częs to  w łasnym  krew nym . U stanie w tedy pa- 
skarstiwo po lokalach, którymi sam olubna roz­
rzutność zam ożnych daje ła tw o  pole dó" 
zdzlerstw a1.

K obiety w śeisk'e niech pam iętają, ż e  w iktua­
łów a; zw łaszczc nabiału używ ają nie tylko1 „pn- 
now ie“ w ich języku ,,bogacze", ale ż e  nabiałem  
żyją, przew ażnie  s ta rc y  i dzieci, ludz 'e  o  skromt- 
nycli dochodach, k tó rzy  nie są  w  stan ic  pracując 
AU b y ć  zasoby na  kupno nabiału. — Nic ulega 
w ątpliw ości, żc  ki b iS t?  w tejskie będą mogły 
sp rzed aw ać  prow ian ty  -po godziw ych cenach, — 
jośli -nie będą inśafy n iestosow nych dla sw ego 
stanow iska' i um ysłu zachc anck rzeczy zby tkow ­
nych, pachnących m ydełek, perfum, jedwab "u, — 
słodkich ciasteczek  i bułeczek, irczdo lnych  id1 
nasycić. Niech pam iętają  one o tom, że p icriądze 
za taiki to w a r idą zagranicę i w zbogacają ob­
cych, że s trw ąc  się \v jedw abie i dainsk 'e  buciki 

jfd&rac,a,i t jjjrta&jjtesnO sw e s tro je  Indowe. — Że 
stro je  te  są bi.dne s tw ierdza  relief, iż panie z m ra 
sta w dziew ają na: * kostium ow e ba-ie w iejskie u- 
b ra ife , R odzinny stró j ludow y znam ionuje Ticzci- 
\vą, szanow ną gosposię, w ym yślone odzienie m ia- 
sV>wc zaś zmienia1 pow abne wiejskie kob ie ty  i 
d 'z 'ew częta w  śm ieszne cudaczne dziwolągi', a

obecne p. No w otn-owej, to w znacznej częścil 
utwory, „sailonowe1--, \vie'cc efektowne; cha­
rak ter  saionowtrści podnoszą też ram y  boga­
to ornamontowane. Jest  jednak p. Nowotnowa 
na tu rą  a r ty s tyczną  szczerą i sumienną. Widać 
to, w  -utworach takich, jak „LFe“, tudzież w  
szeregu pejzaży, malowanycli pod: bezpośred- 
iiiem wrażeiiiem, trak tow anych  konturowo, 
szerokicml masami i płaszczyznami.

Tensam mniej więcej zakres  tem atów  
uprawia .Janusz Jarosicwicz. Więc znów  kwla 
t.Y, pejzaże, architektura, malowane głównie 
olejno stanowią (znany nam częściowo z „Za­
c h ę ty  tutejszej) dorobek młodego malarza, 
który w k ró tó m  stosunkowo przeciągu czasu 
poczynił znaczne postępy szczególniej w  tech­
nice. a to dzięki widocznie uslllnej pracy. Mi­
mo, że przeważna część p rac  obecnie w y s ta ­
wionych s tanow i realistyczne odtwarzanie 
przedmiotów widzianych i wskazuje i tu w y ­
niki niekiedy bardzo dobre, to jednak mam 
wrażenie, żc skłonności Jaroszewicza i!dą ' w 
kierunku stylizacji. Już na zeszłorocznej w y  
s taw ic pierwocin malarskich, ta skłonność 
była bardzo w yraźn a ;  obecnie widzimy ją w  
kilku utw-oradi. np. w makacli czy różacli 
opiętycii pajęczyną o zdecydowanej snnej 
koncer-oji kolorystycznej. Wielce dekoracyjny 
jest też duży pejzaż widziany poprzez Ink 
okwloooncgo krzaku. Za objaw brawatrowej 
w e rw y  technicznej na 'eży  poczytać k.llika 
obrazków  maIow;anycli trzonem pcndźla lub 
szpachtlą o grubo nakładanych w arstw ach

, ... . i :
W yłącznie pejzaż rcprczcntnije na obecnej 

wy-stawde Artur Klar. W ystaw ił  szereg uh , o- 
rów dawniejszych 1 nowszych, w których na 
ogol w ysiępn ją -tesam e cecbyr twórczości, ia-

r-o'ęgując d rożyznę n iszczy  niojedno uc-z ci w e ży­
cic ludzkie. \

A pelujem y w ięc do W as zacne 'rodaczki, m k s t 
i siół naszych, apelujem y do  se rc  i hormru1 w a­
szego, zm ieńcie zby tkow ne stro je  i ozdoby, poz- 
b ęd ic ie  się zew nętrznego  p ię tna  kobiet l e k k o ­
m yślnych, ubiato jc e się selndinW- letsz skrom nie, 
popierajcie w yroby 1 k rajow e, a  dorzucicie ee- 
gictKę do szczydncj budow yt państw a, u łatw icie  
w alkę z  -drożyzną i paskarstw em , zdobędztecie. 
poklask i szaeunek św iata  m ęskiego i spełnicie 
y iężący  na w as obow iązek w obec M aik i JPolski.

ZA OBYW ATELSKI KOAWTET SAMiOtOBRONY, 
PRZED  DROŻYZNĄ I LICHW Ą;

Jan ina Barączow a', Sylw ia BorysJawsKa', 
Wiktorja; B ronalr.ska, W anda C lw n u ro w icz tw ^  —> 
Zoi;a Chm uro w ieżow a’, Helena' D eym anow a, K;f- 
zim iera1 D ylska, B ro ifs taw a  F ry tzo w a, M arja Ga­
d o m sk a^  Zofja G olębow a1, Emilja; G odów ska, M.t- 
rjaf H órakow a, Jahncrow a, W ale rja : Jaszo w sk a  — 
H onnfata K oucew ska1, M aria P aszkow ska1, M arią 
M azurków na, M aaja B adzikow ska, Eugenja Kos­
sow ska, Anna Rif.ngowa1,- M arja  'Sozańska1, Lcopol- 
dytia W angow a, Jan ina W olaitKowa1, (Paulina Za­
k rzew ska, L eontyna ZgórslTa, Hel. Żurckow ska.

!

E lm m U  niilHe mwf materii
ar.giolsk. na ubran a, płaszcze i kosti .iny. IM P O R T
Sc,3tNfi, Pańska 17a, Ul. piętro. 3iPS

kle shwierdziTśmy przy  sposobność? omawtia- 
ń.u jego pierwszej i1 drugiej w ystaw y ' zeszło- 
roezyiej. P ew ną  skłonność do panoiamiczmi- 
dekoratyw nego traktow ania wykazuje „W i­
dok na tec lm kę  i kościół Marii Magdaleny 
we Lw ow ie"; wicie nastroju posiadają 
„Osiatni śnieg" i „Nadchodzące c h m u ry f  
JTclinrczn.e dojrzały jest duży pejrzaż, przed­
stawiający po’c. Po rów nu. ąc- nowsze u tw o ry  
z dawniejszemi si\yicrclzilćsćnależy stały po­
stęp zarówmo w  artySIycąncm ujęciu, jaki f w 
tcclniice młodego m a'arza.

Prace  Adama Batyckiego omawialiśmy 
już dbS-żeniie sw'cgo czasu z okazji zbiorowej 
w y s ta w y  w  Związku A rtys tów  plastyków, 
p rzy  uh W ronowskich. Pejzaż i architektura, 
ożywione częściowo przez postaci1 huculskie 
wypełniają dziesiątkę akwarel, rozwieszo­
nych w  malej narożnej salce. Zarówno obec­
ne jak i dawniejsze prace dają impresje p’e-_ 
ueroAe, niekiedy wielce udatne, ko lo rys tycz­
nie ż y w e  i zajmujące.

Na podstawie trzech w ystaw ionych  prac 
W an d y  Ząbokrzyokiej trudno zdobyć się na 
sąd s tanow dźy i polny o mierze i zakresie ta ­
lentu młodej artystki. M artw a  natura, stu­
dium portre tow e i pejzaż z architekturą (to 
ostatni® fatalnie powieszone), oceniane ze sta­
nowiska kierunku akademioko-monachiiskicgo, 
z którego —  zdaje się — w ysz ła  p. Zahn- 
k rzycka w  swcij, dz :aldhiości malarskiej, 
świadczą o sumiennem studjdń: i slaranneui ' 
odtwarzaniu  w'kb;ianych przedmiotów. WMojc 
zamku przemyskiego nie jest pozbawiony na­
stroju; głowa robotnika wskazuje na rzetebie 
usiłowania odtworzenia typoóvycb w łaściw o­
ści modela.
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(W ywiad z p. Skotnickim dyrektorem Depar­
tamentu Sztuki).

■Wobec bardzo aktualnych niektórych 
M>ra\v związanych z życiem tea tra lnym  w 

' ’iłolscc, zwróciliśmy się do p. Skotnickiego, 
uyrektora Departamentu Sztuki z prośbą o 
wyjaśnienie w tych sprawach.

iPyta nmie Pan  — odpowiada dyrektor 
Skotnicki — o rzeczy  bardzo w ażne dla roz­
woju naszej kultury. D epartam ent (Sztuki w  
dziedzinie teatru ma bardzo duże zadanie do 
spełnienia. P izedew szys tk iem  musimy w yjść  
z założenia, że teatr  w  Polsce spełnia kilka 
zadań jak literackie, naukowe, reprezentacyj­
ne i propagandowe. To też nasze usiłowania 
nią w  tym lć.erunku, aby  popierać te  placów­
ki. klóre powinny odpowiadać staw ianym  im 
W yiTiaganiom. Tern sie tlomaczy fakt popiera 
nia przez Min. W . R. i O. P. tea trów  miej­
skich w  W arszaw ie, jak również i tea trów  
m-esowych, tak na zachodnich rubieżach, j a t  
• na wschodnich Rzeczypospolitej. Co się ty- 
ezy teatrów w  wojew ództw ach  w ew nętrz ­
nych, to zdaniem naszym  powinny one roz­
b ijać  się własnemi silami.

Niewątpliwie — ciągnął p. dyrek to r  — w  
Polsce, jak zresz tą  i w  całej Europie tea try  
v e s z ły  w  okres silnego kryzysu .

K ryzys ten ma przedew szystk iem  charak 
ter finansowy — ściśle zw iązany z ogólną sy  
tnacją finansową państwa.

Departament daiży do tego, aby  na zachód 
nicli i wschodnich kresach u trw aliły  się pla- 
cóv. ki teatru polskiego, które s ta łyby  się po­
ważnym  czynnikiem dla utrwalenia i krzewie 
flia w  szerokim promieniu kultury polskiej.

Popierając tea try  w Toruniu, Grudziądzu 
Katowicach, Lwowie. Wilnie i Grodnie dąży' 
tny do tego, aby trupy  tych tea trów  od czasu 
do czasu objeżdżały sąsiadujące z tymi mia­
nam i prowincie i tam tw orzy ły  coś w  rodzą 
hi w ypadoYzych scen. Ten sposób zaspakaja­
n a  Potrzeb mieszkańców, odlcglejsz.yeh od 
M'odo\visk kulturalnych miejscowości, w pro ­
wadza do polityki teatralnej czynnik oszczęd­
nościowy, który skądinąd powinien przez pe- 
w kii okres czasu odgryw ać  poważną rolę w 
naszych wydatkach.

W całej tej dziedzinie polityki teatralne' 
-'■> róeiłew — mówi. p Skotnicki — uwagę na 

zn aczen ie  prowincjonalnych teatrów am ator­
skich, które powinny wypełniać w  takich 
niiastach jak Pińsk Łuck Tarnopol i t. d. ro­
ić szczepionek kulturaln; cli. Równiejż uv/a- 
ź-arti za cekswe popieranie różnego typu zwiąż 
hów teatrów ludowy cli. Jeśli chodzi o celową 

|  Organizację takiego teatru amatorskiego, tc 
dważain, że każda taka grupa no winna mieć 
.im. nogi, -ta |c honorowanego zawodowego ak- 
t' ra którego zadaniem powinno bvć organi­
zowanie możliwie częstyeh-^rzcdslaw ień  i wy 
t’i arna o o powie dnie go repertuaru

Departament Sztuki zdaje sobie sprawę 
7. tych kolosalnych trudność',  jakie napotyka 
u i drodze v  cielania swojego program u te­
amu uego w  tycie, ale •znajdując poważne po­
parcie moralne mą uacUk-ję, że spełnia i nadal 
będzie spełnia; owocnie swoje zadanie.

Pojedynek słowny prok. Ciur
(rs) Rozpraw a przeciyy sabotażystom  ru 

skim toczyła się w dmu wczorajszym dalej 
przed ławą przysięgłych w lwowskim sądzie 
karnym. W szeregu świadków, przesłucha­
nych wczoraj — wymienić należy św. M ayera 
komendanta posterunku policji państwowej 
w Daszawie kolo Stryja, który z całą s tanow ­
czością zaprzeczył insynuacjom oskarżonych 
jakoby policja polska w ym uszała  na nich w 
jakikolwiek sposób zeznania. Mimo uporczy­
wych prob ze s trony  obrony, by ze świadka 
tego w ydobyć  jakiekolwiek korzystne dia o- 
skarżonych zeznania, fakta, przedstawione 
przez świadka, stały się jednent pasmem o- 
skarżeń zasiadających na ławie obwinionych 
mołojców.

Adw. dr. Głttszkewycz: Osk. Stefanów,
aresz tow any pod zarzutem  m orderstw a, ze ­
znał, że go pobito w czasie przesłuchań na po 
licji.Tśa kogo wskazał, skaiżąc się na pobicie 
przed panem?

Św.: Mówił wprawdzie, że go bito, ale 
nie dal odpowiedzi na pytanie, kto gc bil.

Prok, Ofirtler: C zy  widział pan znaki, po 
chodzące od pobicia?

Św .: Nie
Adw. dr. D aw ydiak: Czy znal pan Ołeksę 

Halija?
Św.: Tatr. Byl to student.
Dr. D aw ydiak : Czy słyszał pan coś złe­

go o nim?
Św. Tyle, że ukryw ał u siebie spiskowca 

Biłyja.
Dr. D aw ydiak: Czy wiadomo panu, że 

osk. Grtibskii jest kolegą szkolnym Ilalija?
Ś w . : Nie.
u  Dawydiak: Na jakiej podstawie aresz 

towal p:wt oskarżonych?
Św.: Na tej podstawie, iż widziałem, że 

na terenie posterunku mojego istnieje oojówka 
ukraińska. Znaleziona zosta ły  mianowicie u 
Steianowa notatki, w  których były zaw arte  
nazwiska aresz tow anych, później członków 
bojówki.

Dr. D a w jd ia k :  Na jakiej podstawie aresz 
tował pan oskarżonych?

Ś w .:  Z własnej inicjatywy.
Pytan ie  swego obrońcy pt-zerywra w tern 

miejscu osk. Szumski uw agą:
— Pan odezwał się do mmc po aresz tow a 

niii: „ fen psi syn należy także do bojówki".
Św .: Ja takich słów nie mam zwyczaju 

używać, Pehuę<%hiżbę bez względu na narodo 
wość. Stwierdzam pod przysięgą, że to jtest 
nieprawdą.

Obr. dr. D awydiak usiłuje w ydobyć  od 
świadka zeznanie, żc św. spoikaw szy na. dro­
dze w Daszawie osk. Grtibskiego legitymował 
gO w  chwili, gdy Grubsk' szedł właśnie jąir 
przybyciu do lkisza\vy na posterunek, „aby 
zameldować tam swe przybycie .

■&W.: P rz e p r a s z a m  p a n a , s k a d  p a n  w ie . ż e  
on w ła śn ie  sz e d ł z a m e ld o w a ć  s i c ? !

Na tc trafną odpowiedź mc znajduje adw. 
Dawydiak żadnego argumentu i skonsterno­
wany z kretesem opuszcza po cnwih salę 
stjduwą. Dzielny komendant posterunku ze­
znaniem sw em  w  czambuł poskromił oszczer­

adLy. Głuszkiewiczem.
stwa mołojców ruskich, oświetlając należycie 
ich w ykręty .

Następuje ostra  polemika i pojedynek 
słowny między obr. dr. Głuszkiewyczem, a  
prok, Giirtlerem.

Obr. dr, Głuszkewycz stawia szereg wnio 
sków, zmierzających do utrudnienia postępo­
wania dowodowego, a m. i, żąda powołania, 
jako świadków', d rów  Grohmanna i C zarne­
ckiego ze Stryja; którzy przeprowadzili oglę­
dzin;' osk. Steianowa, — na dowód, że nie 
p rzep raw a  izili oględzin tych „dokładnie". 
Zmierza to do upozorowania wymuszenia ze­
znań przez policję. Dr. Głuszkewycz zarzuca 
w s\vcm przemówieniu policji, żc zeznania 
w ym uszała  na oskarżonych laską i rew o lw e­
rem. \ż tdle twierdzenia p. Gluszkewycza 
więźniom „zakładano rzemienie na szyję i du­
szono ich", (!) bito polanami po głowie, po­
czerń \vrydobyw ano od mcii zeznania (osk. 
Antonów). Nie było oględzin sądowo-lekar- 
sldch a zwyczajne oględziny przez lekarza 
więziennego są — zdaniem dr. G. —• nieważne 
i na rozprawie nie mogą być odczytane. iW 
tym kierunku stawna dr. G. wnioski.

,Piok. Giirtler w czeczow ej odpowiedzi" pad 
krośiS w ynikającą iz wniosków o brony  chęć 
chwycenia siię ostatniej deski ratunku ula o- 
skarżonych przez obalenie dawntójszego pazy i 
znania się do winy, a zw a ic tra  winy na. 
policję :przcz zarzucen e. jej nadużycia w ła d z y  
urzędowej i zbrodni. Obronie te) p rokura tor  
ule dzjwi s ę ,  bo oskarżeni znajdują się w  
przykre,m potożetrtr, ale nie może zgodzić się 
ze stroną rzeczowy wywmidlów adw. Ghtsz- 
k er. -cza. Np. n k ł  w  to nie uwierzyłby, ażeby 
kognś można bić tak długo polanem po głowie,
• ć.poiano to «»oIama»o się (!), ,poi':ewa.ż %war- 
.i.aić giowy ludzkiej ustępuje znacznie, tw ar­
dości drąga, czy polana... Protokołów' oglę­
dzin lek. p rzez ca ły  czas  dochodzeń obrońcy  
u© .kwestHMMwait, cbaćiażj olei p ierw szej 
chwili b. gorliwie zajęli się aresz tow anym i 
sabotażystaimi' -i publicznie się z nimi po are­
sztowaniu całowali. Dopiero teraz twierdzą, 
że protokoły te są nieważne. Zaraz po arc-  
sztówamiitii oskarżony  cli w  Daszawie był czas 
najodpowiedniejszy, b y  przed łożyć  sgidowk 
jako „cormis dełicti", polana i w szystkie inne 
instrunienta tortury średniowiecznej jakami w  
stosunku do więźnj posługiwała się policja, 
„w ym uszając" na nicli zeznania. 'Fe wnioski: 
są, zdaniem prokuratora , : Ą fgóry mzeznaczo- 
ue> na przegranie i obrona je zaryzykowała  
Obrona zmierza też do ochrony oskaiżonych 
przez wnioski' o neodćzytywame" zeznan icn. 
złożonych na poJicjf. Obrontt tu poprostu 
twierdzi, że  ak ty  te są nieważne, bo sporzą­
dzali i,e.'.. zb ro d n a rzc .  Obrona %ty stępuje 
!;! /  twici-dzeiratnł, śwnadcz^cemi! o jakichś 
dochiodzenhicli obrony na w łasną  rękę i s ta ­
w a  zarzut \ e ! ę ż k rh  zbrodni na ludzi uczci­
wych, którym niczego n'c dowiedziono;, s ta ­
wiając ich, zaińlast w in n y c h . zb rodn i w roi i 
oskarżonych. Prok. żąda odtzticetra w n o -  
sków d ra  Ghiszkiowicza.

Adw! Ghiszk-cwicz w  przydługiej replice 
raz jeszcze usiłuje udowodidć, że wszystkie
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ak ty  śledztwa są nieważne, zawiera ją  bo­
wiem rzekomo „nieformalności11 sprzeczne z 
ustaw ą. Ustawa powiada, że każda najmniej­
sza konfuza  na ciele oskarżonych musi być 
poddana sądow ym  dochodzeniom, w  tym  w y  
padfcu zaś dochodzeń w  spraw ie „pobicia1 
p rzez  policję sabotażysfów  nie czyniono. D a­
lej obrońca tw ierdz1, że każdy  zbrodrżarz 
(wyraźnie tak powiedział, za  co te ż  oskarżeni 
powhini zaskarżyć  go. o obrazę czci. — Przyp . 
spraw.) ma Jakąś taktykę sta tg : albo odrazu 
przyznaje  s 'ę  do wór y, albo też zaprzecza jej 
od początku i tej iobrony t rzy m a  się przez 
ca ły  czas  śledztwa (?). Tym czasem  jakiż byl 
by w  ro z p ra w ę  obecnej cet obrony o- 
skarżonycli, k tó rzy  na .policji przyznają się, 
a na rozprawie zaprzeczają w im©? Widocznie 
p rzyznanie  się ich zostało „w ym uszone’1 
(zdaje się, że „zmądrzeB“ raczej po naradzie 
z obroną. — Przyp . spraw.).

P ra k  Giirtler s iwerd-za w odpowiedzi, 
że każdy ak t jest w ażny, o ile nie sfałszował 
ktoś na nimi podpisów, w  dochodzeniach zaś 
mogą być  odczyrane różne ak ty  i zapiski, o 
ile mają znaczenie dla sp raw y  ii tego. żadna 
■ustawa nie yvzbrania, Akty oglę!dlz.i;n zaś pod 
pisane są przez lekarza i zarząd  to tęzeń  i tein 
samemu mają w ar to ść  dla sądu. Rzeczą sę­
dziów przysięgłych jest ocen ć „nieprawdzi­
wość" szczegółów w  nieb z a d a r ty c h .

Adw. Głuszkiewlcz: Jeśl te ak ty ,  zda­
niem p. p rokura to ra  mają znaczenie dla roz- 
łjfpatty ] mogą .być odczytane, to w  taklin i*a-

pozwolę sobie przedłożyć  sądów i doku- 
uM-iit, k tó ry  w  myśl tych zasad  także można 
odczytać, a m'anowicle aoresowany do mnie 
z  Czechosłowacji Fst niejakiego Bihuua ze  
Lwow a, w ystaw iający korzystne św iadectw o  
oskarżonym.

P ro k u ra to r :  T o  jurż zak raw a  na rzecz  nie­
pow ażną. Zbrounsarz \ morderca w ystaw ia  
tu św iadectw o sw ym  kolegom! W obec tego 
s t a w u m w  u o sę k o  powołam© do ro zp raw y  w  
charakterze  świadka komisarza po!!cj! Iwa- 
chowa, który przybył niedawno z Pragi, 
gdzie zetknął się z owym B.bnnem i s łyszał 
od niego bezpośrediro po jego p rzybyciu  do 
Czech ze W sch o d n e j  Małopolski, że wójta 
Antenowa zam ordował osk. Stefanów z jego  
rozkazu, a  B nun sam zamordował Uszczaka 
i był organizatorem bojówek Bibun także o- 
bccnie, będąc w  Czechach, jest bardzo dobrze 
od  N ahorw aka 5 Ul.ck ego poinform owany o 
stosunkach w  Małopołsee Wsch. i pi owadzi 
antypaństwową robotę zagranicą.

Inna rzecz, żc na w ypadek  powołania 
kom. Iwachowa, jako świadka, mógłby tenże 
wobec swoich niezwykle szkodliwych dla o- 
skarżonych zeznań słusznie obawiać się, że 
nie doszedłby ży w y do sali, ani też ży w y  z 
niej nie w yszedł. I nic w  tem dziwnego, skoro 
pad! już od kuli śp. Twerdochlib, szereg wój­
tów po wsiach, Bogu ducha wonnych, luli po- 
łictanci, za to, że spełniali swe obowiązki.

Adw. dr. Głu=zkewycz i inni obrońcy, 
skonsternowani tem odkryciem, ośw iadczają 
że sprzeciwiają się powołaniu kom. łwacho- 
wa na świadka ze względów formalnych, ale 
na wypadek po wahania go ..gwarantują", ie  z 
sali sądowej wyjdzie żyw i cały (ale co póź­
niej stanie się za to gwarancji nie przyjrnuią. 
P rz y p .  spr.). Zresztą — jatki powiada obrona, 
od tego. by sfrzedz świadka przed zamacein

M A R Y S I E Ń K A  H  W y ś w ie t la j ą  o b s e n i e  m r  K O P E R N ^ H
O l b r z y m i  s a n t a c ,  d r a m a t  j  s d n o t e r j o  a r y ,  w  O  a K t a c h  ® .  t .
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z zem sty  za obciążające zeznania, jest — po­
licja

Fo  przesłuchaniu jeszcze paru św iadków  
rozpraw ę odroczono do dnia dzisiejszego,

(Odezwa),

W  młodzieży zdrowej fizycznie i ducho­
wo, hartownej w  cnoty przodków  i Ojczy­
zny miłość, spoczyw a przyszłość narodu i 
Rzeczy pospolitej siła. ~  -

Uodpornić młodzież polską na zło, s tę­
ż y ć  jej wolę na codzienny, ticzcłwy czym, 
w ym odelow ać jej charakter  wedle wzorów 
Wielkich w  narodzie ludzi, wlać w jej duszę 
chrześcijańską miłość bliźniego i niezmierną 
moc ukochania ojczystej, Piastowej ziemicy — 
m a za zadanie ieea harcerska. Przeszczepio­
na z obcego gruntu do dusz polskich dizieci, 
ale dostrojona do swoistych potrzeb  narodu, 
w y d a ła  iuż o r a  plon obfity. Któż był najlep­
szym  ochotnikiem w  w alce o polskość L w o­
w a  i kresów , k to  był lepszym żołnierzykiem, 
w y trw a lszy m  na Bojowy trud — jak nre 
ha icerz  polski? Kto miłość Boga i O jczyzny 
dźwiga w  piersi ponad szarzyznę życ a, jeśli 
nie młodzieniec i dziewczyna polska, ustroje­
ni w  znak harcerskiego k rz y ż a ?

Ale idea do życia potrzebuj© marerjahiycb 
zasobów. Świetlice harcerskie potrzebują 
urządzeń, harcerz  musi dostać do ręki uczci­
w e  pisemko harcerskie i pożyteczną książkę, 
skrom ny mundurek ha rce rsk ! poticebuće od­
świeżenia. Młodzież zaś, garnąca- s ę w  szere­
gi harcerskie, za uboga, ab y  sprostać mogła 
wszystkim potrzebom skautowej drużyny, 
a ten brak środków  materialnych grozi zasto­
jem w  rozwoju tal: pięknie poczętej pracy
harcerskiej.

Czyż jej da upaść społeczeństwo, św ia­
dome wartości zdrowej m łodzieży? C zy da 
skarleć idei, k tóra tw orzyć  ma olbrzym j ?

Zarząd Oddziału Z II. P . we Lwowie, 
jako naczelna władza liarceska ^;e W schod­
niej Matopo'sce, gdzie bardziej, mż g d z ie ' in ­
dziej, nap.ęcie uczuć patriotycznych jest po­
trzebne, w zrozumieniu tej wisikJej p iavdy ,i  
że w młodzieży ikw i zadatek rzeczyw istej 
odbudowy wskrzeszonej Ojczyzny, zwraca 
się do najszerszych warstw polskiego społe­
czeństwa i wola o pomoc dla nasz.yck dm żyn  
harcerskich.

Zapisujcie się do Kól Przyjaciół H arce r­
stw a! Twórzcie jc p rzy  każdej drużynie i w 
stolicach wojew ódzkkli, w każdem mieście i 
miasteczku! Rzućcie ofa rn le  grosz na cele 
harcers tw a  polskiego, a grosz ten z pewnością 
nie pójdzie na marne! Podpisujcie deklaracje, 
nie szczędząc hojnych wkładek miesięcznych

na jeden z najpiękniejszych celów. Odbudo­
wujcie Ojczyznę przez pomoc dla Orląt- 
harcerzy!

W e Lw ow ie powstaje p rzy  Zarządzi© 
Oddziału Kolo Przyjaciół harcers tw a , obej­
mujące całość p racy  na terenie Wschodniej 
Małopolski. Tam  też patriotyczni m ieszkańcy 
L w ow a, a także 'i poza L w ow em  p rzeb y w a­
jący, powinni ziglosić swoje przystąpienie 
i podpisać deklaracje.

C zu w a j!

Zarząd Cddziału Lw ow skiego Z. H. P .

St. Morawiecki, seler., Dr W7. Hamerski, prze*
w odm czący, P rezes  P rokurat.  Gen.

iim  \\rm m m i
Frzem yśl,  2. października,

Ottegdaj odbyła  się przed T rybuna łem  
doraźnym  tut. sądu okręgowego rozpraw a 
przeć V  Hryciowi SzczerbMskiemit, 22-'e t-  
niemu zarobn kowi z Adamówki i Fedkow i 
Sosnowenn(f-56-letriemu gospodarzowi z Cie­
plic (pow. s i tn a w sk i)  oska "lżonym o zbrodnię 
rabunku.

W edle aktu oskarżenia przedstaw ia  się 
sp raw a następująco:

Między oskarżonym  Sosnow ym  a nieja­
kim Kaszyckim reemigrantem z Ameryki, któ­
ry  za przywiezione doiary  kupił grunt w  Cie­
plicach istniały ■ c ąigłe spory  gianiczne. S o ­
snow y namówił Szczcrbińskiego do urządze­
nia nocnego napadu rabunkowego na dom 
Kaszyckiego, do zabrania mu dolarów i do- 
pobicia go. Za tę pracę p rzyrzekł S osnow y  
Szczerbińskiemu część luiptt. W nocy z dnia
2. na 3. września 1923 udali się około godziny 
12-tej w nocy obaj oskarżeni pod dom Ka­
szyckiego. Sosnow y został przed, domem a  
Szczerbrński w ybił k 'e rn  szybę, w iązł p rzez  
okno a przystąp iw szy  do łóżka, gdzie z w y ­
kle  sypiał Kaszycki uderzył dw a razy  z całej 
siły człowieka leżącego na łóżku, p rzy­
puszczając, że to Kaszycto. Z brod ita rze  jed­
nak nie irieli szczęśca ,  gdyż na tem łóżk.i 
nie spał owej nocy Kaszycki, lecz iego słu­
żąca 15-lernia Anastazja Maz arz i jej 13-!etn:a 
siostra Anna M azurz .

D-ziew częrta jiastrasaone zaczęły  płakać.
Szczerbiński spostrzegłszy pomyłkę zbi-jf- 

sił dziewczęta, by wyktw ily  miejsce, gdzie 
Kaszycki ukrył dolary, Mirnoto nie znakizl w  
mieszkaniu Kaszyckiego dolarów ą  w  drodze 
powrotnej zostat a resz tow any przez komen­
danta posterunku po‘l,

■Po przeprowadzonej rozprawie T rybuna ł  
przekazał sprawę sądowi zwyczajnemu.

Rozprawie przewodniczył st r. s. o. 
Hesse, osk. prokurator Jurkiewicz, bronili xłr. 
Dr. Landau (młodszy) Szczerbińsktcgo, dr. 
Amelsen. Sosnowego

*



,WI -K NCWY" Nr. 6384 z arna 4 października 19 /3 .

i m iji s tan
i 'Warszawa. (A W) „Kurjer 'W arszawski" 

donosi z Gdańska, że w edług utrzymanych, 
tam wiadomości, w  Monachium proklam owa- 

( #io b. następcę tronu Ruprechta, królem 'Ba­
warii. W  całych Niemczech .szerzą się rozru­
chy.
« •

W lRTEM BERG JA  P O D  SZTANDAREM 
MONARCHIZMU.

3ernn. (Pat) Gazety  donoszą, że rząd b a ­
warski pertrak tow ał z rządem wirtemberskim 
w sprawie położenia politycznego. Oba rządy 
zamierzają doprowadzić do tego, aby  niemiec 
cy nacjonaliści wzięli udział w  rządach.

HITTLER ŻĄDA PRZYŁĄCZENIA AUSTRJI 
DO NIEMIEC.

Paryż . (AW) Monachijski korespondent 
„United P re ss"  zamieszcza w yw iad  z Hittle 
rem, który oświadczył, że jest on za p rzy łą ­
czeniem Austrji do Niemiec. P rzedew szys t-  
kiem jednak należy zdobyć z powrotem Za­
głębie, Pod koniec w yw iadu  zaznaczył, że 
dąży do dyk ta tu ry  „narodowej energji i naro­

dowej brutalności". W  obecnej chwili zacho­
dzą tylko 2 możliwości: albo marsz Berlina 
na Monachium, albo zbrojne wystąpienie M o­
nachium przeciw  Berlinowi.

BILANS KRW AW YCH ROZRUCHÓW  
W  DUESSELDORFiE

Dusseidori, (Pat) W związku z niedzielne 
mi zajściami aresz tow ano prezydenta  policji 
i dwu w yższych  luukcjonar.mszy policji, o- 
raz 12 oficerów członków Schupo. W edle do­
tychczasow ych obliczeń w czasie zajść zabi­
tych zostało 12 osób cywilnych, a 310 ranio­
nych

W OJSKA RZĄDOW E ZDOBYŁY K1STRZYN

Beriiii, (Pat) O sytuacji w Kistrzyniu do­
noszą z min. obrony krajowej: Natychmiasto­
wa energiczna interwencja komendanta wojsk 
położyła kres rucliawce. Garnizon w targnął 
do miasta i otoczy! buntowników w arsenale. 
Wielu przewódcóąy ruchu zostało a resz to w a­
nych.

1*  f S A D E S & O N ii1

w i s i  T i i d i  l i i m r a
w S3K O IS  1!., u lica  K ęłrz’ Asik eg o  3 4 ,  
pod kierown. S T . N IE M C Z Y N O W SK IE G O . —j Tow arzystw o dobrane w  zam kniętych kółkach.
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Brzeskiej).
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S z K o ł a  T a h c ó w
St. B a r a n o w sk ie g o
rozpoczyna 3. X. v r  ::s* y  i  n i i s z r  B u r s  
t a ń c ó w .  — W P I S Y  codzien n e  wieczór. — 
O H c a  I i  u b a s i e w l c z a  i .  " ^ ^ 0  28994

P  ̂ d z ię ko w a n ie .
Za wykwintnie artystycznie wykonane 

fuakty przez i p & n i ą  F o r t u n y  —  tą 
d ogą składam serdeczne podziękowanie.
29001 $ $ a r | a  Ł a w i c k a .
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Bezowpcaeść narad Stresemajma z prsedsfawicielaaii 
party;. -» le ś liw o śó  ! przekształeema gab ice łc  lab atxvo-

rzcsie

ze w prow adzam  ludzi w  błąd ogłaszając, że za kilka 
lekcji zapoznam osobą niem uzykalną lob też muzy­
kalną lecz nie um iejącą grać ze słuchu z». Sztuką 
dobiei ania akom paniam entu na forte iam e. T w ierdze 
nic podtrzym u.ą moje narfal w  zupełności. Za rezu lta t
recze. CM BZA N '9W -3fcjf  ©,

29' ł6

W arszawa, (telef.). P rz y w ó d c y  parla-
< m enta lnych  frakcji uicnrccV ch udali s:.ę wczo 

f-aj do kanclc-za Stresem anna, aby  nmi w y -  
łożyć odnośne poglądy pantji parlam entar­
nych. W  Reichstagu twierdzono, iż  minister 
Kospodarki w ęczyl kanclerzowi sw ą dyntii-

, się. Wiadoimość ta  mie została dotychczas 
'Potwierdzona. W czora j zakomunikował kanc  

( ierz prezyden tow i Rzeszy, że nie iest w mo­
żności uzyskania  zgody  poszczególnych

< frakcji na swój plan. W obec tego pozostały 
'dwie ewentualności: a mianowicie m ożliwość

‘ Drzejiszralctuia gabinetu Stresematiną, ew en­
tualnie be* socjalnych demokratów, mb ulw o 
rzeira  now ego, na prawo grawitującego gabi­
netu żyw iołów  mieszczańskich bez Streśc­

ił manna. Ta 'druga ewentualność ma większe 
szan.se urzeczywistnienia . Paritje nmeszozań- 

1 ®kse i dem okratyczne usiłują obecnie spowo­
dować Tnzu'iąza "ie naj-lamemu i rozpisan.e

ncwego.
w /

■nowych w yb o ró w  i p r ę t e m  na zupełną 
klęskę socjalnych dem okratów przy  w ybo­
rach. Jak  słychać kanelom podobno późnym 
wieczorem uzyska! _Agoidę na .rozwiązanie 
parlamentu. ~ Jeden z  m onstrów  opnszczaigc 
parlament ośw iadczył:  gabinet nie ustąpi, ra 
czej ustąpi parlament. W  kołach politycznych 
sądzą, ż.e o ile S tresem ann nie cłicialby 
wziąć udziału w tworzeniu gabinetu mie­
szczańsko - demokratycznego, u tw orzonyby 
został t. zw. „Mały gabinet'1; k tó ryby  rozpi- 
saflSe now ych 'wyborów odłożył na czas  
późnej--,zy, a tym czasem  sp raw o w ałb y  rządy 
jalko dyrektoria t  N arady  Stresem anna z przed 
slawicielami par.tji nieinieckicli nie przyniosły  
żadnego rezultatu. Z ro z p o rz ą d z e n i  prezy­
denta Eberta  gabinet pełni w  dalszym c :ągu 
obowiązki aż do chwili u tworzenia  nowego 
•rządu. —

irszawa. (telef.). W  związku 7, za tri. e- 
izonym  ust mienieni lrwnistra sp raw  zagrań, 
^ e y d y  koła polityczne zbliżone do stron­
nic \ 'ządzących , wy.tn!cn 'a ią  jako jego na­

stępcę komisarza polskiego w Gdański:, P lu ­
cińskiego, który, jak wiadomo, jest współ­
sprawcą w szystk ich  porażek, ponieś onych 
przez Poljske w  sprawie Gdańska

P R ZESTR ZEG A M  M a r tta s a  M e rk sa m e ra , dozorcą 
kaw iarni *tffs fU sw a '1 przed daiszem i obelgam i i 

napaściam i, w przeciwnym  b o w irir r .zie sp raw ę od­
dam  saduwi. ń .  M ehrA terw iflSK i, stu d en t praw .

1? 91 ul

WYJAZD PREZYDENTA RZPL1TEJ DO 
W OJEWÓDZTWA BIAŁOSTOCKIEGO.

W arszaw a. (A,W.). P rezy d en t  Rzeczypo 
s p o r e j  dn:a 10 Urn. wyjeżdża, ado w ojewódz­
tw a  białostockiego. W yjazd nastąpi z W a r­
szaw y  samochoidtiml. IPo 'drodze za trzym a 
się p. P rezyden t w  Ostrówki, Zambrowie, 
Ł om ży, ' Grajewie Rajgrodzie, Augustowie, 
Suwałkach. Sejnach i Grodnie, skąd uda się 
pociągiem do Wilna.

- r-
— -OO------|

KOMISARZ n o r y m b e r s k i  i c n f i s k k j e  
łSO MILJONÓW M. ZŁOTYCH W  BANKU 

RZESZY.

W arszawa, (telef.). Komisarz państw ow y 
w Norym berdze zarekwiroiwat we filji Banku 
Rzeszy w  .Norymberdze 150 miljloriów zło­
tych marek, które m ia ły  być odtransporto­
wane do centrali banku R zeszy  w  Bcrliire.
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Po porażce PoEsKi w Genewie.
W arszaw a  (telef.) (z). P isząc o kandyda- 

ibrze Polski d-o- Rady Ligi zaznacza ,.N. Zi)r. 
Z!-g.“, że znalazła ona aprobatę i rek tó rych  
sąs.adów Polski i będzie stawiana jako propo­
zycja pewnej g rupy  państw. N iestety  zdaje 
sie, że j ę t y m i  względzie prz^feofCTAS: sle 
niezbyt natura lny  sojusz w yborczy , bo kan­
dydatu ra  Polski narazi wsik-utek tego ponow- 
lite w y b ó r  Brantinga. Zdaje sie rWszakźe rów ­
nież, że niet^lko delegacje państw  heitira-r- 
nyehi, lecz naw et zdecydowani przyjaciele 
PoNki coraz w yraźnie j dają do poznania, że 
ĆJfeską: s tra ty  dla Rady Ligi byioby  ustąpie- 
iiie B iantinga po jednym zaledwie roku owoc-

« - — *------------------------- $ :---------

W arszawa. (Pat.). P ism a donoszą: 
Wczoraj. -  bm. odbyta sie u nadzwyczajnego 
łonmesarza dla walki z drożyzn® dra Bajdy 
konferencja w  sprawne gwarancji bankowych 
dla ulat\V:ena wspóldzielnioni i związkom a- 
browizacyjnym bjrzymsura węgia. Przedsia- 
wT-ctel P. K. K. P. wyrazi! zgodę na udziele-

V>arsza\ta, Ciele!,) (z) W czora odbyio 
się w sejmie plenarne posiedzenie centralnego 
Komitetu pracowników-' państw ow ych /  udzia 
Eem przedstawicieli województwa Przybyli \v 
delegacji stwierdzili szalone rozgoryczenie i
A * ‘ \

1 , D  « - “

nej działalności. Zaopatrując tę wiadomość w  
kom entarz  p !sze „Kurier -Polski , że wiado­
mość ta stw ierdza pomysr stawiania przez 
Matą Enientę w ra z  z-Polską, dwóch k an d y d a ­
tur zam iast jednej. Uaisze stówa okazują, że 
następstwem  tego planu by to przeciwstawienie 
kandyda tu ry  polskiej kandydaturze Szwecji, 
przedsięwzięcie więcej niż lekkomyślne. Nie­
ma. zaś d’a panującego u nas  w  niektórych 
obozach poziomu politycznego nic bardziej 
charak terys tycznego , falki, że organa  min. 
Śeydy  w la-śnie to przeciwstawienie ogłosiły 
w przeddzień wyboru, jako e te r  taktyki Pol- 

I ski w  Genewie.

n o gwarancji, zes-poioin w-ispóld/elczym iw 
rzędu k ó w  p ańs tw ow ycii i komunalnych na 
zakup w-ęgla. Polski Bank krajowy, Bank 
komunalny i P .  K. O. w y r a / ł y  zgodę na z a ­
pewnień c gwarancji imiym /w iązk o m  apro- 
wizacyjnym i kom unalnym

rozdrażnienie w śród ogóiu pracowników pań­
stw ow ych. Dziś odbędzie się konferencja z 
przedstawicielami wszystkich klubów' sejmo­
wych.

»——■■■0 0  ■*—*
V

Wiadomość? giełd5we.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.

Lw ów , 2 pażdaieruka-

C hodrów  1075, 1100, 1075, 1090 1.100, 1075, 
1085, 1080, 1090, 1100, 1085, 1100, .1080, 1075,' 

'C hodarów  -nieef. 900, Oikos 760, 765, 752, 750 
7; 17, 755, 760, 770, 755, 60, T espy  1395, MOO,
1395, A. B. Z. 30, B ank  Mb.. 145, 150, 155,
P o k re J  30, 25, 26, 29, 32, 35, Bank przem. 12-1 
126, 125, 124.500, 123, 122, 124.500, 124, 125 
528.000, nieef. 118.666, Z. B. K. 54. 55, 54, 56. 
54, 48, nieef. 46.000. Cegielski 155, B iskupscy 
180, P a ro w o z y  120. 123, 134, 125, 124, n ce' 
11'0, 107, 110, 105> 115, iZ elenówisk? 20)0, 
26-25, 2550, 2615, 2620, 2025, Ćmielów' 325, 
355,_ 365, 340, 350, 370, nice-f, 320, :N:-emojow-
skl n e-ei 150, 140, P t  z,et 69, 66, P łó tno  -oferm
sp. 425, Nafta 126, 125, R ak szaw a  770, 775, 
760, 760, Siersza eic-ktr. 55, Siersza górnicza 
1360, Tohan 85, 95.

OBRÓT W  AKCJACH MEKOTOWANYCI1.

Kursa w tysiącach.

Gazy 7550, 7700, 7750, 7800, Jaw o izn o  
a 25 sz-t. 6400, 6200, 6100, 6050, 6000, drobne 
62-6, 6150, 6200, Ar-nia- 108 Azot 105, 110, 
115, 120, 125, nieef. 195,- Chybie 2000, 2050, 
(drobne 2200), Drożdże- G. 230, Elektr. n. S. 
21, 20, Gazo lina 60oP6G5. 610, Eoresta 148, 
147, G azocąg: 83. 82, 81, Len, 220 215, Lesle- 
n!ce 450, (meef, 400), L okom otyw y 185. i90. 
Machlecd 82, 80, Ni-trat 69, 68, (meef. 65. 64), 
Olkusz 168, 170, 169, 170, 169 i pól, P r z e ­
w o rsk  55W6, Ra d z iw ił  30, 315, 'R u c k e r  11. 
225, Sonom J43A*OOQ. WęgSówkl 6500, (liieef. 
5900). — ‘ - - -

Bi dZiefi RliSief
Co się iSz-.eje w łazienkach uchodźców z  

Rosji? Jan MoszniaiPiG, monter, za ję ty  w  pa­
sażu Feiełrów p rzy  rurach- wodociągowycu, 
w  czasie p racy  imre-ścB ku rtkę  w artośc i 4 mi­
liony wr łazienkach d a uch-odżców .rosyjskich 
Po pew nym  czasie zauw aży ł brak jej. Wi­
dział, jak służąca N. N. wchodziła- kiskakrotnrc 
przedtem przez o tw arto  drzw i do łazienki- 
a naw et wy-jmowala teczkę z kieszeni kurtkt. 
Podejrzewa ją więw o kradzież.

Włamanie i kradzież 12 metrów ąjdwaoiu. 
Z mieszkania kupca  Salomona Mutnika (ml i ca 
Bo m ów  6) skradziono no dokonaniu w ła m a ­
nia w ytrychem  do jedne-go z pokoii 12 metrów 
rnaterjii jedwabnej białej w  blate Kwiaty w a r t  
okol© 4 miConów mp. Podejrzana służąca.

W łam yw acze na strychu, Na strych Elia­
sza Mchrera w  Rynku i. 35 włamali się w no­
cy ubiegłej nieznani ąprayyoy i po otworzeniu 
w-yirychem drzwi wchód, i rozbiciu kłódki 
skradli wielką, ilość naczyń lehgijnych v art. 
7— 8 milionów mp.

Uchylającego sie od służby w wojsku po­
pisów ego Seńka Oracza odstawi! wczorai po­
sterunek P. P. w  -Winnikach do aresztów.

Znalazł dziewięć i pół mljona tup w  guna 
chu ratuszow ym  koło kasy miej, wczoraj na 
uczt ciel Feliks Sapiński. Kwotę tę w  różnycli'

W arszawa (lelef.) (z). „Kurier Polski1* 
podaje dziś wywiad- z p. L jpacew iczem , k tó ­
r y  wyrazi! sw ą  opinję o p’anach finansowych 
min. Kucharskiego. P. Mm. Kucharski lubi n k -  
dotnóWi-enia i dlatego zdaniem p. Ly pace wi­
ozą nie wyjaśnił jednego z najkapitainiejszycii 
m omentów pożyczki morganowrskiej — w  ja­
ki sposób w szystkie  akcje banku emisyjnego 
znajdą się w rękach obywateli- polskich. P ie ­
niądze daje -grupa Morgana, a akcje dostać 
mają -obywatele polscy. C zyżby  międzynaro­
dowa finansjera byta właściwie instytucja oo- 
broczyiinuści? Nie w iem y następnie —  komtt-

i.dzieła grupa Morgana pożyczki: obywatc-Iom 
czy  państwu, czy też p. Kucharskiemu? Nie 
wiemy, jak wygląda sp raw a narodowej czy­
stości kapitału i na jakich w arunkach cala ta 
transakcja została dokonana. W  k ażd y m , ra ­
zie pożyczka na bank em isyjny nic odrazu na 
prawi skarb. P ierw szorzędną rzeczą jest -uzy­
skanie pożyczki konsu-mcyjnej Je s t  rzeczą 
jasną, że lej pożyczki min. -Kucharski u Angli­
ków  nic dostał i ma dopiero nadzieję na ic-j 
otrzymanie. A jakie s® szanse ty cli nadzicii, o 
tem niewiadomo, gdy-ż w szystk ie  ośw iadcze­
n i  m hrs tra  były peine niedomówień.

Udzielenie gwarancji zespołom współdziel- 
czym urzędników na zakup węgla.

ijjil b m t e M  HsmSfefu m t  mMiw, ■ 
% pri€^sfiwieifaafil ssśstiwiJl
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Rolf Raffe, rea liza to r  i . twórca zdobył uznanie  -
■*»—— prasy ca łego  świata za s tw orzenie  tego filmu.
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5|S) W  nocy z poniedziałku na w torek  
czterej bandyci, a m. i. znani policji Jan Ei- 
tbenberger i Michał Kosowicz, obaj w y w o ­
ż ą c y  swój ród z Kieparowa,. dokonali w łam a 
Ż ‘ m agazynów sklepu blawatnego S.chon- 
bacli? i Hechta przy ni. Szpitalnej 11.

W  realności tej w podwórzu mieszczą się 
wyborne dla w łam yw aczy kryjówki v, śród 
gruzu j nagromadzonych cegieł, gdzie u k ry ­
wać się może kilkunastu nieproszonych gości.

'Stamtąd czterej sp raw cy  wybili specjalne 
Jr narzędziami otwór w murzo i w ten spo­
sób uostali się do magazynu,

Sklep Schónbacha i Hcclna .  w  ostatnim 
czasie został już cłó a razy okradziony, a o- 
becnie sypia tam służący i ten usłyszał odgło 
SJ włamania. Natychmiast niepostrzeżenie v/y 
dostał się drugiem wyjściem ze sklepu i w y ­
biegł na ułicę, gdzie dal znać o nieproszonej 
Wizycie posterunkowemu Oborze. Ten natycli 

zawiadomił komisariat V-ty. k tó ry  ,wv-

banknotach, "ultima w teczce płóciennej, zde­
ponował uczciwy znalazca na policji.

Zgubił liry włoskie. Kupiec Jakób Men- 
kes zgubił w  pasażu Hausmaima portfel, za ­
b ie ra jący  milion mp., 50 lirów włoskich, k a r ­
tę kolejową IwoniCz-Wiedeń i paszport au­
striacki.

Pijana baba w Rj nku. N? policję sp row a­
dzono 40-letnią Jadw igę Łabiak, k tóra  w  sta ­
nie kompletnie zalanym w yw oła ła  ogrom ną 
awanturę i zbiegowisko w  Rynku, wolaiąc do 
eosteiunkowycli: „ W y  psie syny, policaji!“ 

. Oddano ją do aresztów .
Kominy z'atu.bj z dachów', Post. Kasprzyk 

zauważył, ź t  na ul Kopernika 17 wrali się ko- 
P n .  Właścicielką. komina jest p. M arja  Laks, 

A w anturę na uf. Dominikańskiej w y w o ła ­
ły  wczoraj dwie niewiasty nazwiskiem Ama­
li i  Orosmann i Fug. Wilczańska, kłócąc się o 
<o, która znalazła banknot 50-tysięczny. Zbie 
gowisko rozpędziła policja

Tyttn i papierosy izniikly z  wszys.tkłefi 
n eiTraf sklepów n  tomowych. Policja tiatychl- 
nuast p o v  .ma .słwiei dzć p rzyczynę tej sztuki 
czat odz:iersVX., w ykonanej p rzez  spry tnych  
czamoi.vS.ężułeów zapewne- w  przededirw nc- 
Wej podwyżki.

b j  szlem w  >e„. 70-Ietma P ercz  K rystyna 
( przechodząc nł Każmierzowską, uderzona zo ­
s t a ł a  w tw arz  dyszlem przez przejeżdżający 
(Moz. Okalecz a łą kobiety zaopa trzy ła  slacja 

< ratunkowa.
^ Emeryt żebrak,em ! J*bsl P aw łow sk i przy 
, stawił na v cz  wanie iekm za wojskowego Kar 

A-cŁiiegio. Młecssj sław . Skulskiego, orneiyto 
MJtuwg? ot ciała. b f r .  skarbu (zam. O n m u K  
4ca 29) z? n a t r ę t ^  żebranie, j>i zysirąpśf w  ul.

4 K<ąk!owsidei do d b  K j zażądał od niego

słał na miejsce st. post. Gałązkę i poat- Go 
rzulę.

W szyscy  trzej obstawili dom, w  k tórym  
znajdowali się w łam yw acze, i przystąpili do 
schwytania ich.

W ów czas nagie wyparli Eiehenberger z 
magazynu i rzuci! się  z otw artym nożem na 
st. post. Gałązkę. Rozległy się okrzyki: „Stój** 
i Gałązka wyjął dia obrony rewolwer, szamo 
cąc się z bandytą. Po chwili napastnik został 
obezwładniony i rozbrojony.

Kosowicza, drugiego w łam yw acza, schw y 
tal post. Cbora, Dwaj inni ̂ zbiegli. W ła m y w a ­
cze pozostawili na miejscu cały arsenał narzę 
dzi złodziejskich, jak maszynki do rżnięcia że 
laza, św idry  korbow e do robienia wyłomów1, 
przyrządy  do w y łam yw ania  rygli, rozbijania 
kas, w y try ch y  piłki, bagnet austr. noże itd.

Fichcnberger przed 2 zaledwie tyg. w y ­
szedł z więzienia przy ul. Batorego, dokąd rfcż 
obecnie obu odstawiono.

1Ó00 m., a gdy  K. n e  chciał dać jałmużny,
S. w  gwałt, tonie oświadczył, żc musi mu dać 
żądaną kw otę. Poniew aż nędzarz  ze zm ar t­
wienia dogodził sobie uprzednia spirytusem, 
zamkjłjęfto go do aresztów. Snrw ny los eme­
ryta. - -  .

KnmiKa bieżąca.
Repertuar Teatrów MKfshicfe 

TEATK WIELKI.
W e czw artek  dnia 4. października' o  g. 7'30, 

„W  k rain ie  baśni1’ w ystęp  K fsau o w ej i Fo r- 
timato.

l i tA T R  MAŁY.
\Vc czw artek  dnia 4. października! o g. 7‘30, 

„O czy księżniczki F a tm y “.

TEATR NOWOŚCI.
W e czw artek  dnia 4. październ ika o «. 7‘30, 

„M adam e P om padour“, — nieodv ołabue po raz  
ostatni.

  Ou-----

hydrometry, manometry 
wszelEich rodzajów jetio- 
też termometry gorączHo* 

Uf b e g o  polecająwe
ZAKŁADY OPTYCZNE

UION APP JL l SIC A
L W Ó W , L K G J O N Ó W  ».

1

T e a tr  BAGATELA, ul. R ejtana 3. O d  £rod:r
3. października, br. nowy: program . C zęść I. P ro ­
log pióra Z. Ż yw ickicgo w ypow ie S t . . Broiieckh 
Lyja, tańce, St. B ronecki, Zofja F ed tczk o w sk a , 
B ronisław  B ronow ski, W -eulcry Dno. C zęść 1). 
.Fżgmalion JT. Farsą! w- jedbym  akcie opracow ał 
,,'Bcbc“. (Początek o  godz. 8. w ieczór. 'PrzetC 
sprzedaż  w  składzie nu t iWP. Sey |artha ', ulica 
A kadem icka 6.

*~o- —■ (/Q
B/jisicjszy ti. środow y w ystęp  po iegnalr.y  

R uszkow skiej w  „MugciUiiach", w k tó ry ch  w y s tę ­
puje rów nież Mann, będzie now em  polem  do 
popisu dla, tej znakom itej śpiew aczki, —  k tóra 
w operze tej w szędzie w yw oła ła  entuzjazm . — 
R uszkow ska bezw ar-unkowo opuszcza n « 5fępi«o 
Lwów.

„O czy  ks.ężniczbi F a frry " . D oskonała kom e­
dia K icdrzyńśkicgo w ypełnia co w ieczora salę Ua 
trn  M ałego doborow ą publicznością, k lóra  z z a ję ­
ciem Siedzi grę  naszych  artystów . Rolę Stefy., kt j 
r ą  grała w  W arszaw ie  P rzy b y łk o  - Potocka, 
kreuje u nas Bilińska -  C zarnow ska, dając postać 
bardzo ciekaw ą i p lastyczjią. Jej grę cechuje z ro ­
zumienie głupiutkiej h isterycznej kobietki, k tó ry  
!os w ynosi na fale św iąto", ej sław y . P rócz  g ry  
w arto  rów nież ujrzeć przepyszne toa le ty  bobake,- 
ki komedjr. P p . Ładosiów na, O rzechow ski, R y- 
g ier i Z ab i cis ki tw orzą  dobrze zg ran y  zesp<d.

„P ani p rezesow a“. N igdy nic starze jąca  się 
św ietna fa rsa  Hennequi.na i V cbera, k tó rą  z o lł rz y . 
mim pow odzeniem  w znow iła  ostatn io  W arszaw a, 
w chodzi w  p ią tek  na rep e rtu a r tea tru  N owości 
port reży serią  p. O kornickiego. W  głów nych ro ­
lach w ystąp ią  pp. C zajkow ska, D ębicka, R ow iń­
ska. Nfemirycz, Okorm cki, H ierow ski. D ębowicz, 
Kalinowski, N iew iarow icz i T artakow icz? -P an i 
prezesow a' na.pewno p rzez  szereg  wieczorów: 
w zbudzać będzie sa lw y  śm iechu w  tea trze  No­
wości.

W iadom ości osobiste. Karol A dw entow icz — 
znakom  ty  a rty s ta 1 T e a th t  P olskiego w  .W arsza­
wie, baw'r w  naszem  unoście.

T«a<ry C udnow skiego. Znany w, szerokich  
kołach  byw alcow i .teatralnyoh d y j. H enryk  C udno 
wski uzyska ł koncesję  na urządzan ie  p rzeo s ts-  
wreń ve całej P o lsce  ii w tym  celu zorganizow ać 
kilka zespołów  z k tó rych  dw a pod n azw ą 
„T ea tr  m a tn a L c z n y "  i ,,'J 'ealr kom edio w y y  grać 
będzie w M alopo lste  i na k resach . P i C uduow ski 
w rócił onogdtij z  W arszaw y , gdzk zaangażoy (4 
d la sw ycli zespołów  pierwssurz/tctn, persunal — 
zaś ok rasą  p rzedsiaw ień  będą w y stęp y  gościnne 
a rty stów  dej m iary  co K arol A dw entow icz, Hen­
ryk i Lcorua: © arw ińscy i S tefan  Ja racz , R ep er­
tuar oraz szczegółow ą lista persona!u  ogłoszone 
będą w najbliższym  czasie.

Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie 
donosi: Z pow odu niedostatecznego  zaludnienia
znosi się w agon sypialny kursujący p rzy 1 pociągu 
Nr. 203 z  iWiednia dc L w ow a (przyi. 8 10) — 
w każdą  środę i niedzielę i p iz y  pociągu Nr. 204 
ze L w ow a (odi. 10‘40) do W iednia w ka>dv 
w to rek  i> piątek.

<rs.). Co usłyszał w y w. Kujawski?  Po­
l ic ja 'w  Trem bow li poszukuje oi<f dłuższego 
czasu podejrzane iiudwiduum nazs^ńskicni' 
Włodzimierz Senteli. W yw . Kujawski z V 
kom. dowiedział siej żc obywatel ten by ł  w  
służbie .u Józefa Kosowskiego, res tauratora  
z o gro a u Kościuszki. Gdy p rzyszedł do Ko­
sowskiego. żądając wydania  m e try k i  poszu­
kiwanego, K- odimówił, tłuiiuiacząc s ę  •Ś&iifeŚ 
winien mu jes,t 20C.0GO mp., które sprzeiFe- 
wierzył. Spólmk / o s o v sk .ego ośw iadczył 
wyw. Kują wsik1 emut: „My wam  płacim y i za  
lo wy macie chod-zć''. T y m  siposobem' jrolWja 
mc o trzym ała  m etryk i niebe.zp:ecznego indy- 
wilfuiwn. którego szuka...
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Oblężenie Kinoteatru APOLLO
K to pragnie się uśm iać 
o-ciej do A P O  LrT* A .

m c S c o S o a n * :  n Z t e t p m  c i i l s 9 H i ‘ .
29005

i w ypłakać, niech spieszy już 3 goaz* 
Tylko kilita dni podziw iać będzi s mo-

z pow odu jednak 
nie dokończył. — 
Z. Z. K. N astępny 
mógł przem aw iać.

W  spraw ia stre jku  w B anku Pow szechnym ,
o trzym aliśm y następu jący  kom unikat:

O dnośnie do no tatk i w sp raw ie  stre jkn  p ra ­
cow ników  w P ow szechnym  B anku Zw iązkow ym , 
jaka  się pojawiła' n a  łam ach „W ieka N ow ego '1 
w  uniu 27. u. in., Z arząd Z w iązku P racow ników  
B ankow ych i U bezpieczeniow ych w e Lw ow ie 
w yjaśnia, że n iepraw dą jest, jakoby  pow odem  
siie jk u  w yżej w zm iankow anej Instytucji było 
„odpoiszczetiie w zupełności peksonaIu“, na to ­
m iast p raw dą  jest. żc sfrejk, k tó ry  do dnia dzi­
siejszego trw a  — m a podłoże czysto  ekonom icz­
nej na tu ry , czem u też  z resz tą  Związek kilkakro- 
tiris1 w sw oich koimtnfcjPSrcti da! w yraz.

Z ar. ąd Zw iązku P racow ników  B ankow ych I 
U bezpieczeniow ych we L w ow ie w raz  z Korni :e- 
■tem stro ikow ym  Pow szechnego Banku Zw iązko­
wego donosi, żc dw a 4. bin. punktualnie o godz. 
7-m cj w ieczorem , wr sali T o w arzy stw a  Pedago­
gicznego ul. Z im orow icza 1. 17, odbędzie się o- 
gólny w-iec P racow ników  B an k o w y ch ' t  UbeT- 
jTeczeniowych w szystk ich  tutejszych -instytucji. 
Na porządku dziennym  sp raw a1 stre jkn  p racow ni­
ków w P ow szechnym  Bankp Zw iązkow ym . Ze 
w zględu na jej w ażność i zasadnicze tło, obecność 
w szystk ich  Kolegów fes t konieczna.

(x) W iec ko le jarzy  odbyt ! się w  ' śdbotę 
w  „G raiyn io" p rzy  ul. L eona Sapiehy. P rzem a­
w iał soc, poseł K urylew icz, 
r« rz a w y  i sprzeciw ów . m ow y 
W yw iązała  się k ry ty k a  p racy  
■mówca M aksam 'n rów nież nie 
W lec w śród  w rzaw y  rozw iązana^"J

(?) Iło w art udijcui gdański. -O łr^ym alśiiiy  
f  G dańska ciekaw ą korespondentkę. Oto nale­
piono na niej bankno t 1 ,000.001) mk. niemieckich, 
a korespondent p isze: ,,Pon 'ew »ż k u rtk a  kosztuje 
tu w Gdańsku 4 miij. irk . niem. bez znaczków  
pocztow ych ,’ w ięc w ybieram  ten  ifanszy sposób 
Ifore syondencii.

(rs) Zima na św . M ichała. 5 v .  M ichał p rzy ­
by ł ao  nas, otulony w...pa!|to zim owe i dzw oniąc 
zębatni z  zimna. T em p era tu ra ’-w  sobotę obu iy -  
ta  się znacznie i m roźnym  pow iew em  w ichru 
przyniosła1 groźną zapow iedź, że z im a już blisko. 
Na różbych pariasów  w ielkom iejskich pad ł po­
płoch. Nie m ają opału, cieplej odzieży, obuwia'. 
A tu deszcz lał przez^'24 jjodzót’!, ja:lc z cebra'. 
C iąg dalszy  nastąpi, bo jesień uie żartu je  —  a 
..babie la to “ r praw dopodobnie onuścTo nas. lr.e 
pow iedziaw szy  nam naw et „dow idzenia". Dz ł 
m am y 1 . października “ i... p t z e d ; i \ f t  sfogiegn 
uścisku, co1 zaw rze  nas ired łu g o  w sw e '! Jutowe 
ram iona.

i.óczcnia przeciw ko mnie ś led z tw a  —  ów  tajny 
m agazyn, p rzeciw nym  razie  aby  zechciał — 
jako honor owy- A tew .iekJ ' odw ołać uw łaczające 
godttości mojej fa łszyw ie inspirow ane notatki.

3771. JH. W einstock.

PO D  GWARANCJĄ najlepsze, najgustowniej- 
sze i najtańsze OBU W IE nabyć można Jedynie r 
REICHA, Lw ów , P iek arsk a  S. 3524
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W  trafice podpisanego, jak doniosły w czoraj 
n iektóre sizie uniki, znalazła  policja 1000 m ałych 
paczek najprzedniejszego tureckiego tytonr.u, ukry­
tego  rzekom o w TAJNYM. M;AGAZVN1E. Otóż 
ośw iadczam  publicznie, żc doniesienie to nie jest 
zCodue z p raw d ą  i żc funkcjonariusze policji, po 
otzprrfw pom  pkzeprow ądzenin w nieobecności 
o rganów  Izby S karbow ej -rewizji w mojej trafice, 
znaLżU faktycznie 144 m ałych paczek ‘tytoniu, 
leżących z boku na ludzie, a  nie w żadnym  
:TAJNY.M MAGAZYNIE. Dla wyiaśu*en:a podaię, 
żc tuż przed rew izją  ie<ieu z pp. rew izorów  po­
licji b y ł w trafice  i tylko zap y ty w a ł o f-ceny 
różnych  gatunków  tytoniu, kupow ać jednak nie 
m iał z am a ru .

W  imię p raw dy  żądam  więc kategorycznie, 
żeby \V!P. A spirant Konarski p rzeprow adzający  
rew izję  w skazał Izbie Skarbow ej *, celem w y-

(rs) P rzed  kilkoma dniami donieśliśmy o 
zamachu samobóiczem 16-lcfiiiej dziewczyny 
nd-zwiskiein Mila Gokliarb. Obecnie na podsta 
wie wyników dochodzeń w sprawie przyczyn 
rozpaczliwego kroku, podajemy szczegóły: ć 

ló-lelnia Mila mieszka p rzy  tli. B lachar­
skiej 28 u ojca swego lzaka i macochy Remy. 
Matka jej Peiga umarła już dawno, a od cza­
su, gdy ojciec ożeni! się, zaczęły się dla mło­
dej dziewczyny ciężkie czasy, Ojciec i maco­
cha obchodzili się z ma coraz gorzej, a nawet 
bili ją, czego świadkami są: Sydonia Goldiarb 
17-letnia siostra Mili i Cyla Hau, u której Mila 
na krótk? chwilę przed samobójstwem była, 
skarżąc się na rodziców.

B y ia , wówczas " zapłakana i opowiadała, 
jak siipmad nią znęcają.

W  parę chwil potem wypiła  kwas solny 
i straciła skutkiem działania trucizny p rz y ­
tomność. "

Brał macochy 'Miii Moses Biiis, zamiesz­
kały w tym samym domu zeznał na policji, 
że u Ooldiarba byia flaszeczka z kw asem  sol­
nym, który Mila sama kupiła przed paru ty ­
godniami. Z powodu jednak małej ilości t ru ­
cizny — stan jej nie jest groźny i za parę dni 
nlodociana samobójczyni powróci do zdrowia 

[Brat macochy twierdzi, że Mila jest um ysło­
wo) cliora, czemu ■ jednak lokatorzy inni s ta ­
nowczo zaprzeczyli, st w ie d z a  jąc nieludzkie 
Etąktowanie: dziewczyny przez ojca, maco­
chę i jci brata, co spowodowało jej rozpaczli­
w y  czyn.

- m i m -  m *UHM lOT.i IW ■JBBMBaB-BWWWKWMfJ

K u c h a rz  w charak terze  woźnego kradnto nu 
p raw o i lewo.

( \ )  W  u rz ę d z i e  p o c z to w y m '  L w ów  2 peł­
nił s łu ż b ę  niejaki Apolinary Kizyszikowski, 
ekskneharz z Podola rosyjskiego. Obywatel 
ten  o b m y ś l i ł  sob ie  YYcale o ry g in a h ie  ź ró d ło

dochodów, w  czasie bowiem przenoszenia 
pakunków do wozów ambuilanso wyclt — 
kradł je. W krótce .zdobycz złodzieja urosła 
do liczby ^kilkudziesięciu1 w artośc iow ych p rze­
syłek, które p o w ęrow ały  do lw ow skich 
•yków. Skradzione rz e c z y  kupował m. i. od 
Krzyszkowskiego dozorca gmachu Politechnr- 
ki Józef Zając,* •żona jego Katarzyna, d a e i  
Leon Jolles i jego żona Sonia. Rewizja u nich, 
w y k ry ła  wielkie m agazyny  skradzionych rze­
czy. W szystk ich  blatniików z ekskucharzern 
na czele odstawiono do k rym ku

Znśklczasu*
PALACZE.

Stosunki pow ojenne <ipow odow ały  Już to  
t r a k  tytoniu, już to  s ta łe  ^pogorszenie jego  ja ­
kości p rzy  .rów noczesnem  podnoszeniu się ceny. 
Wjśród p aB czy  zatem  — podobnie jak  w e 
w szystk ich  polacli życia  —•• nastąpiło  w idoczne 
przek lasow aif e. P o w sta łe  now e icli ty p y , od­
m ienne od d aw n ie jszy ch .' Spróbójm y je zestaw ić.

T y p  p ie rw szy : pali specjalne gatunki cygar 
czy  papierosów , k tó rych  sm ak leży  dlań głów nie 
w icn cenie lub w  chęci zaim ponow ania o tocze­
niu 'T yp  ten rek ru tu je  się w p rzew ażnej liczbie 
ze środow iska, k tó re  daw niej paliło najlichsze 
so rty  tj  to*i u —  i  o  ile chodzi o pap ierosy  lub 
cyg ara  —  dzielił je -'jeszcze k ilkakrotnie p rzy  
spożyciu.

T y p  drugi tw orzą  p rzew ażn ie  u rzędnicy ; — 
daw niej palili w  w yższych rangach  pursitschan 
lub ikabucco, ■ w niższych pow szechnie „ trzy - 
Tiastkę*' iub por.torico bez po trzeby  ograniczam # 
się. O becnie palą, co najw yżej, papierosy  z „przed 
n o g o  tureckiego", (daw niejszej „ trzynastk i") ale 
znacznie gorszej jakości, pow szechnie jednak  za­
dow alają się gatunkam i jeszcze lichszym i, <*kre- 
ślanym i prz*jz złośliw ców , jako: „koński ty 'n y “ . 
P a lą  bardzo  o szczęd ire  i co raz  rzadziej. C ygar 
nie konsum ują już p raw ie  zupełnie G łów ny kon­
tyngen t abstynen tów  ty ton iow ych  pochodzi z  tych  
sfer. Znaczna' część jednak palaczy  z  tego  typu  
przechodzi) do typu  trzeciego.

T jtp trzeci, daw niej bardzo  rzadki, obecnie! 
niem al pow szechny, składa, się z palaczy, k tó rzy  
odw ykłszy  od kupow ania ty toniu  (ale broń B oża 
nie od palenia!) palii w y łą c z n e  praw ie tylko 
p rzygodnie: z frak  tam en tu lub naciągania d ru­
gich. W  tym  ostatnim  w ypadku palacze ci m ają 
s te reo typow ą form atkę o p rzypadkow em  zapom- 
iile iru  pap ierośnicy  w  domu, D łaL p a laczy  tego 
tj  pu po w sta ły  też specjalne gatunki papierosów , 
n ieobjętych oficjalnymi w ykazam i w yrobów  ty ­
toniow ych. S ą to : żeb ranka, darow anka i!
sznoritas.r I

Typ cz w a rty , ra jm esżczęśllw szy . —  Dawnie} 
paiił w szelkie gatunki pap icnos '/; i cygar, obficie 
zb ieranych  w niodopałkacii, rfirzucanych po uli­
cach. ObeciiM^źiyYdło to  zupetnie w yschło. L u­
dziska bowiorn z pow odu drcrż5;2uy tytoniu, w y- 

i-p;ilają papierosy i cygara- gruntow nie, do o s ta t­
ka: często  m iętoszą w ustac-h sam o ustniki, o - 1 
szukuiąc w łasne  podniebienie. G orsze w  tein 
gnm tow nem  w ypalaniu papierosów  i cyga^ ic s l 
to. ż-e dzieje się ono ze szkodą up'rav\ nionycli do 
udziału w  korzystan iu  z  ogólnych bezpańskich! 
zasobów  ty tom ow yeh  rozsianych po ulicach. Nie' 
pom agają też  tu  n ie s te ty  s iy rcz j ste p ro testy  za-
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bycie  tego zaszczy tnego  ty tu łu  posiada W ista, k ió  
ra m a rozegrać jeszcze  w najbliższą niedzielę 
m ecz rew an żo w y  z górnośląską Isk rą  w  K rakow ie 
Spotkanie to  przyniesie pew ne zw ycięstw o  W!'śle.

Kieski CracGvil w Hiszpanii. W  ciągu 9 dn* 
ro zeg ra ła  'Cracovia 6 m atchów  footballlow ych, S 
czego dw a w  B a rce lo .;i 'e .( l:l i 7:1), dwa w W a­
lencji (4:0 i 4:2) i dw a z R cal-C htbem  w Madrycial 
(4:0 i 4.2). Zupełnie nie przypisujem y tu w iny  d n t 
żyuie, jednak k ie row r etw u, k tó re  pozw oliło na 
tak ciężkie zaw ady* nie dając graczom  ani chwili 
odpoczynku.

P rzem yśl. H agibor —  K orona Samborska 2:1.

Wyniki zagraniczne:

Czechosłowacja. Mor. S3avia— -Makkabl 
Berno 5:3.

SJavJa—Meteor Yinohrady 7:1'.
Czechie Karlm—Victoria Ż3żkov 3

Wiedeń. W a c k e r— Sporfclub 0:0* ,
Rapid.— W A F  7 :1 .
Amatorzy— S 'ovan  3:0
Hakoah— Admira 1:1. (-  i  >

W ę g r y .  MT K—Ferencvarosi 2 1.
Ujpcsti—Zuigjlo 5:0.
Torekves— Vasas 3:2
B T C —III. okręg 1 :0.
VAC—Kispestl \Ł :0.

KOLARSTWO*

Tryuud Poilalka w  Sztokholmie.

M istrz Polski na1 row erze  S tankiew icz odniósł 
w stolicy Szw ecji św ie tny  sukces na to rze  „W elo­
drom " nad  m istrzem  Szw ecji, słynnym  w Świerad 
kolarskim , Andreenem . S tankiew icz odniósł zw y ­
cięstw o w  biegli n a  5 kim., 'b iją c  Andreeniąi na! 
finfshu o 1/4 kola, czw artym  w  tym  biegu b y t rów! 
niaż Polak , GaWoy; dalej bije rów nież , A ndreena 
w biegu na  100G m tr. o  pót m aszyny , w  biegu bez  
przepisanej liczby' okrążeń o pót m aszyny, wresz,- 
cie po raz czw arty- zw ycięża S tankiew icz w  zo r­
ganizow anym  ad lioc m eczu m iędzy nim a1 dosko­
nalą  p arą  szw edzkich jeźdźców  na  tandem ie, 
M alm -Lingw irt. P ó  tiych zw ycięstw ach  s ta ł się 
S tankiew icz w- Sztokholm ie popularnym  a dzienni! 
ki um ieściły  jego podobiznę na  p ierw szych stro ­
nach.

LEKK A ATLETYKA.

Na zaw odach w Estonjl, członek sekc.ji lek- 
kcatle t. AZS. Lw ów , p. R zepka postaw '? now y re ­
kord akadem icki w skoku o h  czce 3.10 m. j zają ł 
drugie miejsce w akadem ickich zaw odach państw; 
bałtyckich  i Polski.

G
Spaua — Viemia 2:2 (2:0).

W iedeń (Par.) B B. K. podaic: w obec 25.000
w idzów  odbyty się tu  zaw ody  pitki mńyiej po.nię 
| z y  S pari?  z P rag i a Y ienną z w ynikiem  2:2  (2 :0) 
G ra S p a rly  byfa bardzo brutalna. Dwóch g raczy  
z V ienny odniosto rany.

L, K. S. Sparta zaw iadam ia, .że treuningi jef 
d rużyn udbyw ać się będą w  ponietfdałki i piątki' 
od godz. 3 pofpot. na boisku 19 pp. O. L. (C yta­
dela).

D laczego człow iek fyje ?
Ludzie ttuśći i nadmiernit gruibi rodzą się 

iak naięci. a nic. staią się nimi przez obżar­
stwo lub bruk ruchu.

Zupełny upadek niem ieckiej marki wy­
wołał ciekawe stosunki w państwie .,bojaźni 
bożej L Pieniądz, z powodu utraty swej war­
tości, przestał być wykłada kiem życia han­
dlowego. M iejsce pieniądza zajęła wymiana

artykułów w naturze, jak w czasach prahi­
storycznych. Rycina nasza przedstawia szkołę  
ludową w Meklemburgu, gdzie cLieci płacą 
za naukę artykułami żywnościowym i.

m iataczy  ulic, żebraków  i panprów  itp. am atorów  
taniego „palenia". C zyżby  i tu  d z ia ła ły  idee fa­
szyzm u, zw alczające wszelkii konrm izm ?

O bserw ato r.

Z Rraju.
K ałusz, w rzesień  1923.

A w ięc je-steśmy w ybaw ieni, p ada  deszcz i 
n tam y w odę do mycia: i gotow ania, lecz nic do 
P ic ia ,  Bóg w ybaw ił M agistrat nieudolny, obo­
jętny  i lekcew ażący  ludność m iasta, lecz czy  
na długo?

S ta ro s tw o  proponow ało  now ego -komisarza' 
gminy siłę tu  nieznaną, obcego, bo dop 'ero  co 
r r z : jechał. Co na to  pow iedzą w ładze w yższe?  
Prosimy' w ojew odę stan isław ow skiego  i W ydzia ł 
sam orządow y o w gląd do spraw y’, m y la icy  na 
tern się nie.rozwnrwny: p raw nicy  tw ierdzą, że
figurą obca, dopiero  co przyby ła , nie m oże pia- 
s .ow ać godności gminnych, by leby  prędko p rze ­
s i l e n ie  się skończyło, bo na tent cio';ipi ogół.
, Alionntonne życie p rze rw a ła  u nas operetka 

a choć ceny  w stępu na „D ziew czę
* Hólaudn" dla nas biedaków były dość w ygó- 
•i aw ajre, sala hy ta  p r/epetn iona; na operetkę n
* s . .!>tac’ by leby  się baw iono, a pieniądze się 
znajdą. D yrektor P ilarsk i piękne m ijjouy w y-

z • rstyd 'zi!iśny się ty lko  gości krakow skich. 
M' '  ‘l a  gdzie by to  przedstaw ienie, u rą ­
ga a p ni yw nyiu zasadom  czy stości. Ściany 
ty  ̂ .me kurtyna z dziuram i, w t.jśce  irechlujne. 
aw i niaiie. szatnia o ścianach brudtivch. Do 

tego  pnbbcz ^  hal, śliwa, mcp, zyzv oita,' wojen­
na. a ęoziemy ioit^: o b raz  prow incjonalnej budy 

,  ' *  ****■ S zczpśne  że zespół a rły -
st , e  oracy. przyw iezione j o rk iestra  były bez 
zarzu tu . . . .  _

P ow iada ją  Starsi, że sa la  Sokoła by ła’ po­
nętna, jej akcetsoria, scena, szatnia i g arderoby  
piękne i św ieże. Gd la t w idocznie nic n ie na­
prawiano-, nic nie odśw ieżano, bo  i k tóż się pt>- 
czuw a do tego  obc w iązko.

W iększość pp. w ydziałow ych  nie m a czasu, 
p row adzi politykę w yższą, analfabeci w  p racy  
społecznej, z re sz tą  p rezes Sokoła m a k ierow ­
nictw o saliny  i to w a rzy s tw a  eksploASaeiL soli 
potasow ych , w ięc do Sokofa m ało zagląda —  a 
godności publicznych k ażd y  się ima.

V w i tow arzystw aY fi polskich nic się nie robi. 
Sokół śpi, T. S. L. na papierze, czy teln ie n ieru­
chome, jedynie  „dom  polski" , w  Podm ichalu się 
buduje a  P o lacy  m iejscy dla ' p a rad y  i zabaw y  
w y& źdżaią na  w ieś, by' chłopom  św iecić w o 
czyr, że śię sp raw ę ludow ą popiera.

B u rsa  im. Sobieskiego p rzed  w ojną czynna', 
w ynaję ła  ubikacje sw e  m iastu  na  cole iszkoln. — 
sam a nie funguje.

T ak  w yglądam y' — na zew n ątrz  w ołam y 
m iasto K ałusz polskie", ale nic dla polskości nie 
robim y.

5 F  S »««£S£3BEi

KroniKa sportewa-
PIŁKA NOŻNA.

Najbliższe spotkania footbaic w e:

N iedziela dnia 7 października Pogoń — C zar­
ni, zaw ody' tow arzysk ie .

Niedziela d ira  14 października Pogoń —  W i­
sła  w e Lw ow ie, zaw ody  o m istrz. Pols-k,.

Niedziela dni? 21 października W isła —  P o­
goń w K rakow ie, re c  anż

■MAtrzosiwa Polski zach jeszcze dotąd nie 
ukończone — jednak: najw iększe szanse na zdo­
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Takicgco z d a n ia  je s t d o k tó r  C . J3. D a-ven- 
-port, d y r e k to r  s ta c ji d o ś w ia d c z a in e i e w o lu c ji, 
•w; C o Id Sp-ńngs H a rb o r  w  N e w  Y o rk u .

Wedilug izapownieu .uczbffleSS lekarza, 
.uaj'|)ewriiiejsza dfoSSj do.' stałego z a c h o w a n a  
zgrabnej ifigicry t powabnych ruchów ciała 
jest mieć szczupłych i zgrabnych rodziców, 
j (Wszystko jedno ćo  człowiek Je f ile dzien 
iwa r»odilania pofcartnów. Jeże li  urodził się 
ua szczupłego osobnika, szczupłym pozostanie 
przez cale życic. Kro na to rnas t  urodził- si!ę tlu- 
ściocha, choćby gh tm as ty k o ća l  się aż  do 
ostatnich granic — pozostanie grubasem,

Jako  przykład togo dr. D avcnport p rzy ­
tacza charakterystyczne cechy bydia rasy 
Abardeen - Angus i rasy  Jersey.

• P ierw sza rasa krów zjada ogromnie masy 
paszy  i znakomicie nadaje się do tuczenia, pod 
czas. gdy rasa  Jersey może zjadać ile s.ę ,ej 
tylko żywnie podoba, a zaw sze  k ro w y  czy 
woły pozostaną, małe i n'e wypasione.

kdoinofić organizm ów  zamieniania pokar­
mów na tłuszcz i gromadzenia go w  Całym 
oiek>, Jest dziediz ozmi. a nie nabytą  w  ciągu 
jednego okresu życia.

jpr'. Ł>avenport zbadał historię wielu rodc n 
judzkich pod tym wwględem.

WUrdć- tłustych rodz?ń' spotkał naw et takie 
okazy, jak dwte córki tłustych rouwoow. z 
■których jedna ważyła  300, a druga 350 funtów.

'Przekonał się naionrast.  żo dzieci rodzi 
oów szczupłych iwgdy praw ie nie b y ły  otyłe.

'Może się zdarzyć, źe rodzice szczupli 
mo&a mieć w yjątkow o tłusto dzieci, ale 
te iełt ojciec imatka byli szczupłymi, dlzeci ich 
trigdy nie będą thrśeiochami.

Naezeln* redak.ort
B R O N IS Ł A W  L A S & O W N iG R ł

Qdth>wledzialny "fdak .or:
jOlŁf  KRZYSZTOFOWICl

28 kongres techników  - Inżynierów  w e W ie­
dnia. W  p ierw szych  dniach w rześn ia  odbył si-ę w 
W iedniu 28 m iędzynarodow y zjazd inżynicrów - 
teclimlców w iertn iczych. R eprezentow ane były  
praw ie w sz y s tk a  p aństw a europejskie, posiadają­
ce p rzem ysły  kopalniane. W  imieniu rządu 1> ols Kie 
go przem ów ienie pow italne w ygłosił konsul pol­
ski w  W!(edn'u, p. E dw ard  N eum ann. N'a zjeździć 
w ygłoszono i p rzedysku tow ano  13 refera tów , w 
bom kilka pośw ięconych w iertn ictw u naftow em u, 
a przedewszyst-kic-m now ym  system om  w iercenie 
i pracom  rk o to  odkrycia now ych pól ropodajnych

W  zjcźdzró bulili też  udział po raź p ierw szy  po 
wojnie przedstaw iciele rosyjskich techjuków  wier 
tuiczych ni. in. w ygłoszony  zosta ł re fe ra t o  w ie i- 
ULctwic w Rosji.

P rzem ysł naftow y w e Francji. >W dążeniach 
do stw orzen ia  v łasuego przem ysłu  naftow ego w e 
F r mej:, sekcja geologiczna u tw orzonego  niedaw no 
p rz y  m inisterstw ie p rzem ysłu  i handlu N aukow e­
go K om itetu naftow ego w ypracow ała  program  
prze celem  sys tem atycznego  p rzeprow adzenia  pró 
bnych wlełnoeó na w renłe Pranej?, w  departam en­
cie pld. Pirenejskim , w prow incji Ga-rs, G ard  i 
H erautli, -Nadto w yjechać m a specjalna kom isja 
naukow a n a  M adagaskar celem  zbadania tam te j­
szych terenów  i ew entualnego rozpoczęcia  na 
u ch w ierceń za ropą.

F rancuskie izb y  .rządowe zam ierzają przez 
podjęcie w ierceń za  ropą innazaleiżnic rynek  k ra ­
jow y  od eksportu  prirdu-któw, naftow ych z zag ra ­
nicy. k tó ry  pokry wa w czasie pokoju 90, a pod­
czas  w ojny 95 proc. zaiportitzebowania kraju . w y­
noszące około 8O.O0O cystern  rocznie.

Bcigja i i»ołskI p rzem ysł naftow y. W edług do­
niesień p rasy  belgijskiej, w y jechała  z  -Brukseli do 
M ałopolski misja handlowa' belgijska^ k tó ra  m ię­
dzy' imiemi zam ierza zapoznać się na n re jscu  ze 
stanem  tufcjszego przem ysłu  naftow ego.

P rzypom nieć w ypada, źe w  zagłębiu B ory - 
sU w skiem  działają  odda w 11 a dw a to w arzy s tw a  na 
ffowe belgijskie: „Com pague Iitternati-onulo des 
Petro !es“ , posiadające kilka kopalń w B orysław iu 
i M rażuicy  o raz  zniszczone podczas w ojny au­
striacko  - rosyjskiej, rafinerie w  „G łębokiej’1 obok

F e lsz ty n a  oraz f-a  J. M. W aterkein , bardzo ruch ­
liwa przedsięb iorstw o w iertnicze, zarów no  w z a ­
głębiu B oryslaw sk 'em  .,ak i Krośnicńskie-m i Ju- 
siclskicm , gdzie posiada szyrb y  o w ielkiej w yda j­
ności gazów ziem nych.

O zbliżenie ekonomiczne Bclgjl i Polski. Misja 
handow a belgijska, k tó ra  z okazji) T a rg ó w  W scho­
dnich p rzy b y ła  do 'Polski, zw iedziła Zagłębie- Na­
ftow e, poczem  Wróciła -ponownie do L w ow a na 
szereg  konferencji gospodarczych z w ybitnem i in- 
sSytuc-Jami. N a zebraniu  pożegnalnym  podkreślił 
delegat belg i-jsk i^o  m in is ters tw a przem ysłu  i han  
dlu o raz  Centralnego- Z w iązku P rzem ysłow ców  w  
B rukseli p. L acoste , że  gruntow ne zaznajom ienie 
s 'ę  z położeniem  cknnomiczny-in Polski od tad za - 
jącej się, k tó re  zaw dzięcza  in icjatyw ie Targów! f  
konsula belgijskiego, rozyvicjc w iele fałsfeFwycłj 
poglądów , k rążący ch  c- Polsce zagran icą. Ze zdu-- 
inientóm przyg lądał się bogactw u państw a, które, 
ma w szelkie dane, ab y  w  ruchu handlow ym  zdo­
b y te  jedno z p ierw szych m iejsc T o  też  jego ojczy­
zna okaże w  najbliższej p rzyszłości duże k onk re­
tne zain teresow anie dla zacieśnienia stosunków  Z 
Polską. iP. L acoste  podziękow ał d y r .' T a rg ó w  fr 
p rasie  za  okazaną delegacji życzliw ość. \V  odpo­
w iedzi na te  słow a podniósł dy r. T a rg ó w  Wschow 
dnich Grosm an, że goście belgijscy są św iadkam i 
zabEżniem a się, rań, zadanych  przez  rozb iory  fc 
wojnę. Kraj w chodzi w o k res konsolidacji gospo­
darczej. P o lska  pragnie, by Bcigja znalazła  s ię  w- 
p ierw szym  szeregu  narodów , w spółpracujących 
z nią na teren ie  ekonom icznym . Belgijski zm ysł 
organizacji, zdaw-na u n as cento-uy, o raz  belgijski 
kąpi-tał iuwe.ruowany w  -przedsiębiorstwa tw órcze  
t. znaczy  w rozbudow ę polskiego handlu i p rze­
m ysłu znajdą tu  bardzo  w dzięczne pole. W  końcu 
zab ra ł glos konsul belgijski p. Spitaels, k tó ry  w y ­
raził przekonanie, iże naw iązane tu  w e L w ow ie 
stosunki handlow e polsko -  belgijskie beda sie tla- 
lej rozw ijać na‘ pożytek  obu narodów .

PM .Sf 5ZE JESIIM U E iZ f M U E
°raz wszelką konfekcję damską sprzedaje P.T. Urzęd­
nikom i Funkcjonarjuszom państw, na degor.ne spięty

T lą  róg  I łcff- 
L t 89 m*na. —9 . S ;l .n n z , iwSw, a,:s

Ar. K lara  Frissh Sawicki-
ordynuje w cho ibacli skórnych i wenerycznych d,a 

kobiet, W atow a ff ł. - 29114

Br. GoldsteinS p e c j a l i s t a  chorób 
rkćrnych 1 ,v*noryczn 
tyły elew kli.iiki wiedeńskiej i berlińskiej. Przyjmuje 
kobiecy od 10—12, mężczyzn od 2—5, ./ pip dziali*
i św ięta od 9 — 1. K t a t ń w t k l a g *  3. 2ss:is

■a#* kuks
Z a rz ą d  P ie rw s z o rz ę d n e j S Z K O Ł Y  T A Ń C Ó W  
. "  RYKI tft W *W £J, przy ul. Rutowskiego

23 (Gmach hr. Skarbka) ->odaje do wiadomości, żo 
z dm cm  1. października b. r. zaczyna losccje tańców  
i estetyki salonowej. Godziny perfekcji (ćwiczenia) 
we w torki, czw artk i i n-od,ziele Oti fc—9 wyłączni* 
tylko dla P u b lic z n o śc i c h rz e ś c ija ń sk ie j . — Zapisy 

codzienni* od godziny 6-tej. 23449

PcIoźpó PETDLSKA
poleca się za dys rec ą jako zdolna i pr.a.iy  zn a ; 
akuszerka. Lwów, G ródecka 26, L n , c-aaiek na lewo. .

oo-)00 j

L eczen ie  sk ro fH ió w , n le d o k rc w n o ś c i, cukrzycy , 
k rzyw icy , c h o ró b  ne rw o w y ch  i i. z a p o s i a c ą  

l a m p y  K w a r c o w e j .  2 Sdh'

v  Orśiids 45.
i ■

r. F .  H a M , .
S p e c y a iis ta  c h o ró b  skórnycli i wee*-irycznvdi -

Br. W. fijsaif ratsm
Lwów. S y k stu sk a  Al (róy Slowaekiegoj. l.eczenie j 
-w1 s8v* plam, zaaiitiwn, e lek tro lizą , lamóą kwarcowa

"UIOI

Bp. SCHWARZ
b. Sekiinearjus-z szpitala powsZect-, I wó.Y, Słowa­
ckiego 4. naprzeciw  głównej poczty. I eczanie plam, 
hrot awc-., v.!a*4W elektrolizą, lampą kwrrcową.

*tąe»48

E I E & Y S L
M haeGald Daimon, Tytan, i  3-miesit;. 
gwarancją, ŁaS-»“kJ e ł t k t r j i t r n e ,  ź a r i ł -

w e t i t k l  — pcleca hurtow nie

M i c h a ł  ł M s f ,  lwów. teiniieaswsiia h.
29102

p r i ? r a b i s i  n a  m a in n  fa so n y  
f - i rb u l?  c h s m S e s n t«

m & m ą m  s o ł i k
l t u ś n i s r z  

L w ów , C h o rą ż c e y rn y  5, fi. p.
rói ÓSademiciiisj. 4204

%
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RĘKAWICZKI 
SKARPETKI:
Stopy ,ldaal‘
REFO RM Y :: (ęenmzowe kupno wystrrczy, by zostać stałym oooiorcą. 3038

c -i Pr 7. vmtm
k o s z u l e  w y b r e d n e j  JAKOŚCI 
i  FASONU SPRZEDAJE P O  CE­
NACH K O N K U R E N C Y J N Y C H

T U D Z I E Ż
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA 
SZYCIE KOSZUL z ZEFIRÓW 
ZAKUPIONYCH NA M I E J S C U .

8HKBF KOMISOWY
SIENKIEWICZA 5.

UPRASZA SIĘ O KOMISY KUPNA 
I SPRZEDAŻ { DO ODWROTNEJ 

OBSŁUGI.
3733

S T A L  i  B I  A C H A  B  O P  L  E  H  A
He  w szy stk ich  G A T U N K A C H  i W Y M IA R A C H  
__ p o l e c s  3768
^ A B R Y C Z . - i Y  S K Ł A D

ADOLF WiETCHY
Ł i ; 1 w , K ró la  b e r c T / f i s l i e g o  Z fl— 2 4

Z Ł O T O
S H E O R O  

-9o*4 t u  L A n r v
  d j a k e r t y
R-Sb" k u p u je  p a  n a jw yższych  c e n a c h ' ^ ;

H. E U T T E R & l^ A  u l .  S y f e s M I t a  14.

ŁRZUCHOWICE
zalesionych, słonecznych, zaraz do 

f iS f ia l z. U nahycia . W iadom ość: B 0 K łfB f  
«,*CZ’ P ie k a r s k a  12, w  godzinach od  10—12 j od 

P ierw szeństw o do kupna m ają katolicy. S732

Ksńżki każeego rJcjjcaiu oraz caie księgo­
zbiory \ wszystkich językach zakupuje po 
cenach wysokich ' n a w e t  p r ł  e p i a t  f i'

y s j i n g g g s i i R s i
L ^ Ó W  SEJ M k  2 9  (y K a m i l i ™ ™

3708

p r iy jm ie  „ P F Q N T A ‘* Lwów , p| ac Mar«acWj
i- 5. — Zgłoszeniu o Q-te] wiuczor, ‘jROńft289Ó0

S  K  Ć ' R  Ę
w sz e lk ie g o  rodzaju , krajow a i zagran iczna  dlaw sz e lk ie g o  rodzaju , krajow ą i zagran i 
ce ló w  szew sk ich , gala  Ł ' J_
oraz sk órę  jeleńltow  j 

d ów  1 p ow ozów

I. B6 TH, CiTÓor,

ce ló w  szew sk ich , ga lan teryjnych , fn«>dniarsk,ch, 
ikbwę d o  ci y szczen la  sam or' o- 

d ów  ł p ow ozów  — p oK ca  n ajtan iej 3644

.U
oc!

3i

1 8 .

Ł w c o i .  n l ? c  M l i J i a t n U —  Ijr. L

SftSSSSS: „Grtla pq®i8ira£“ 
KAROLA BI N ETT

n ie w id z ia n e  w idow isko  pod  K opulą cyrku. — 
D alszy w ystęp  c z ło w ie k a  o sta low ych  n e f ira c h

ssfieft?§ffnH
( L o o p i n g  T ł \s #  L o o p ) # Szczyt od­
wagi i energ ii! — Krótki czas jeszcze występy:

„TR IO R O L A N D "
w o j s K .  a K t  B r o r t o w j r .

b U T  N a  r a k a  f t c z a n ie  z n a n y  p o g r o m c a

„ C h a r le s  Illneb*'
*  t r e s u r ą  l w ó w ,  t r f j r y s ó w  i  n i o d ż -  

w i ł ' 1 * i  o r a z  i n n o  a t r a K c y e .

r^F" POCZ. o GOUZ. 8. W l i c z .  H8®
M e n a i e i y a  o t w a r ł *  o d  9 — 4 . p c p o l .

ayl02

i i is li l  ®@ Lwowie
(T rzec ieg o  Ma£a IO)

przyjmie dwóch rutynowanych 
u  2i.jU~vlfaSw? t i s c h s l f s r j i  t e h i z e ś S i J a n ) .
Zgłoszenia osobiste w  D yrekri.  29002

6-cyl., 6 -d o  o so b o w y , ty p  now oczesny, w ykończe­
nie luksusow e, na now ych pneum atykać i, nkazyjnie 
do sprzedania. Zgłoszenia: A ldąsar, M urarska 8, 
od godz- 2—6 G araż i szofer-m echanik zapewniony.

3729

—  W 3 L N S  L O S ftB Y
SŁ L Ź ąC A  do w szystk iego, umiejąca dobrze go- 
tow«ć, z  dobrem! poleceniami zostanie: natych­
miast przyjętą. Głowińskiego 2, I. p. na lewo. 9164
ZDOLNA SPRZĘDAW CZYM : !-<W= zbudow ana;- ?J*E»ńię 

z a rsz  p rzy ję ta  pótf bigrdzo KtJriy&titcnu Niąruitkanir. Uift. 
bkj-a zt2ot*a«Ę ód * do 7 weoaoMji w Majazyme 
sfrojó* Samskfcb GBj&lĄna; L w ów : Szp,toina S U jm -
prze tiw  f>oniu_ T cw -aro .vezó .___    __  « 3 ł__

CDr OPCSw z ukończona conaj.nuicj II. KM* v ydziałowa 
w s ta n *  zaraz przyjęci do prakHyW zawodu dehlrotrch- 
n ju u .g o  v .d .L f m f t  , M a*n«*  11 Hoss -ire/jtcgo v C lifn - .  
(Braw a A udrio lk toL

SZUKAM osoby &far$zcj; uczciwej do dwojga osób; tt6 r*  
Uiepia oparefa; do małego wftjskjesro gospodarstw a. 
Zgłoszenia z  podaniem w arunków  _ ped Zarząd Szkoły  - w 
Szpikclosach p. H rub 'eszów . " 3735

PANNY do pracowni cukierniczej poszukuje c u k ie rn ia . Q :'- 
rtijaiHka 1. 28937

POSZUKUJĘ czeladnika szcw skjcse  
g Wiktem. Hoffmana I. 20.

mieszaną rooaK 
38935

POSZUKUJĘ zdolnych czećadzj szew skich na m ęską robo ję ; 
H&jduczek; Sobieskiego 18. 28957

POTRZEBNA panna do usługi1 plac B ernardyński 3. 289Ó9

SPÓŁKA KRAWIECKA „PO STĘP*4 SAPIEHY 34 poszukuj* 
zdolnych m aszynistów , luaszyuisłek, wykańczarek i p r a ­
sow aczy do robofy. Zgłoszenia etl 9—<5 w<ccz. 2897?

FABRYKA w yrobów  papierow ych 
dzjew'czą& do pracy.

Batorego 11 poszukuje 
w ,  2885$'

ZDOLNE szwaczki poszukuje Fab ryka  HcFos, P iekarska  3 
-----------------  2t m
PANIEN do szycja  v/szelkicj bielizny poszukuje Kraiowa

fabryka bielizny, Lw ów , ul, S low aikicgo A  2Ó86E

ZDOLNYCH tokarzy  (pierw szorzędne 
»ta Lindego 3.

si?y) przyjm ie śiusar- 
28łi73

POSZUKUJĘ na(ychmias'ji dobrej Jfrawcayni z  poleceniami' 
do domu. Zgłoszenia z  wa-runkai!)} do Adn>in,istraci: pod
SZYrK. 28683

BIURO mamek, Lwów, 
zaraz.

Orm iańska 22 poszukuje manili 
. 28892

DZIEWCZYNA do kuchni potrzebno, Batorego 6^ 2bS9ń
POSZUKUJE pannę unYcjącą szyć na m aszynie S isgera. 

Zagład haftów  I. Ingbera. 2889/
POSZUKUJE sfę czcHadz? sitclmaskRh. Fab ryka  powozów

H enryka Chaue.ra i Syna, Lw ów , 7Jtfena 45. 2S9J3

TRZEJ chłopcy do wózka ręcznego zostaną przyręc>. *"- 
Zgłoszenia Fabr3'ka K oszykarska: Kopernika 23 (róg W?6 
now skitj). 2892Ó

KUCHARKA restauracyjna potrzebna. Mleczarnia* 
w  fez a  10.

Roma nu

5 TOKARZY; 1 s to larza  poszukuje się «o natychm iast fi -  
we go objęcia pasad. Zgłoszenia do fabryki w yrobów  ie ^  
Iaz?iyęh „Inź. K rausz i S k a"  S tanisław ów , 3701

ZDOLNY btrftftowicc potrzebny 
czakow ska it>A.

z?raz. D ąbrow ski n i  Ł y- 
2S75J>

POSZUKUJE kucharkę—gospodynię; starszą  o u n ito rk o w a- 
nych w ym aganiach do prowadzeń a małej restauracji na 
prow incję. Zgłoszenia z  podaniem warunków  do T rm y : 
M ieczysław  K ow alczyk; P rzem yślany. m ó l

ZAKŁAD h .R ó w  (młodego MuUcra) Rynek 19; p o s z u k u j 
panienki do m aszyny S ingora: chłopca do w yrobu gu­
zików  t dziew czyk fi do obciągania fałdowy en. Stał**
posadą. 28822

POSZUKUJE za dobrem wroiagrcdzcniem lepszej słuicjC^.i 
do w szystkiego um'e.‘s*cą dobizc gotow ać. Pierw szeństw o 
mają umiejące szyć. Dyrektorów  a Akclmcr Trzec.-ega AL- 
ia 21 od 2- 5. .

POSZUKUJIL •służąc? do 
I I I . '  piąK o.

V,’szy s tliic tu Kolbitaja I. .5 -  
- 3017

PANKR do B Peci orcif1 M W arkc  (lOSturafR NabieJiiiij 2.5; 
I. p lą fto . .   *

PIKRWSZOWZHDNA SPfcZeD A W Ć ZW fl; Z DZIAŁU LOK - -  
FF.KC II I),* WSKIEJ OKAZ {'KAKTA d.AN3'A Z L R PSŻtO O  
DOMU ZA DOŁKA OPLA i A roSZWK'b’JK rIRAlA .P O ­
LONIA" ŁYCZAKOWSKA 10. .  2«W2^

PRZY IM F jrtfychm ias, sA nicilzidu* ' pimiij i ik iiw C ijjn ^ j «o 
naukE Konfekcja damska P iekarska 5. 29tHł

PANNA z  konw ersacją nkmdccką do sKeśoiolernićgo tliłop- 
czyka na dwfó godz przed t popoł. posznkłw-antt;
Zw ćrdliiigow a ; Legionów 39. - _______

POSZUKUJĘ dziewczyn!:? lub chłopca -'o ™ i4 i Kt
M niskiegb jlz  acll» ■ L } »  S 8 8 I B  _______

Eofowauiem. Dr.
2f.1L)ł):POSZUKUJĘ służące do « say s (k ;e ro  z 

• ł u e r b .c h r ? Ł y c z a k o w s k a  M : parlcr.

« u ? * C A  do wazyskUfrgo (2'  y y l .  n rąa :a1 •uniejnea co 
“  to\yać uothzebnn od 15/X. “TyroWJcz.; P  ekarska 95, 3#027

CHŁOPCÓW  do śfustorstwa przyjm ?. Zybhk:?A icz;\ 32;df.oOS;
PV7EKRAV, Axi/, szow ski; zBdlny tuoilc!:s4 a ; zostanie przy 

iekS'. łanew ska -4; Sejdel. J»AX? >

SI.UŻAUA do w szys-ik ieso; um iejąca ilzibrze iJ io w ać  — 
4 0 .1'anie oauyclimlast p rzy jęta . Av, ;i.(leciwa: dokiuiicoL
IjpMOKW' ó r .  U etlfiZ er; Seksp iska 15; II. P- .WW

1



POTOCKIEGO 60; partfiSr lew y ; pofrzebna służąca do- __
Pragi zaraz  — pensja Jeden milion m arek miesięcznie do 
dwóch osób. 29007;

CAŁODZIENNE zajęcie znajdzie panienka sp ry tna ; ener­
g iczna; inteŁ Smjufny; Chmielowskiego 5 ; ty lko od 
6—8,tnej w ieczorem . 2S999

MURARZY przyjm ie zaraz  fabryka konserw  Rucker i H óŁ 
Fngcr — Zniesienie 173* 28997

POSZUKUJĘ czeladnika szew skiego na 
Pofcckrego 34; Osfrow ski.

w szystk ie  ro b o ty ;
25996

KUCHARKA i 
Łapicka.

pokojowa pofrzebna. Grunwaldzka 1. 7 -  
28995:

AGENCI poszukiwań? do sprzedaży obrazów . Lwów — 
Tkacka 19. _____________________ 28993

PRZYJMĘ zdolną służącę z gotowaniem. Zgłoszenia: ulica 
Żuli-ńskiego 12; pa rte r praw y. 289*9:

ARCHIWARJUSZA cliła zbioru adresów  z p rak tyką  w  W y_ 
dawnictw ach ksiąg adresow ych; cdłem starannego pro— 
w adzenia i cTągłego uzupełniania karfo.tek adresowych — 
zaangażuje A dm inistracja Tygodnika dosfaw  we Lw ow ier 
P o tock iego  26. O ferty  należy składać tylko pisemnie 
z podaniem żądane1] płacy. 3747

CHŁOPIEC do posyłek z dobrego domu poszukiw any: — 
P łaca początkow a Mk. 800.000. A dm 'n;stracja Tygodnika 
dostaw ; Lw ów ; Potockiego 26. 3/48

SLUŻACA <ło w szystk iego  z  dobreraj św-adectwaHiI —
umiejąca p rasow ać; potrzebna zaraz . Zgłoszeń >a między 
11—1; Handel korzenny R ubla; Szajnochy 2. 28794

SŁUŻĄCA do w szystk iego  pofrzebna. K usm ei; K iono^icza 
Nr. 6. 29094

FRANCUSKA młcda do dwóch dziewczynek za obiad i 
w ynagrodzenie zaraz  poszukiwana. P o tockiego 19; pa rfe r 
od 2 —4 popoł.   *3770

POMOCNIKA poszukuje Zakład fryzjersk i Lustiga — ul ca 
F red ry  4 A 29106

DON A iub frdbłanka ru tynow ana z d ługoktiiiem i św ia­
dectwam i do 4„lefniego chłopczyka na 15 października; 
poszukiw ana. Zgłoszenia między 2—4  popoł. Rentschne— 
ro w a ; Ujejskiego 8 A. 29100

^DW OKAT E ksfejn ; Kościuszki 13 — poszukuje zaraz
parany piszącej na m aszynie. 29099:

KUCHARKĘ z  dobremi świadectw am i przyjmę. P iekarska 14 
II . p te tro  na lewo. 29097:

Z. IŹŁl
N ^ w a  i i« r s 3  s b l o m s r e  

j ę z y k ó w  o b c y c h  i s t e n o g r a f i i  
w  E coJ e  R e f o r m e ,  P a ń s k a  14, 
W pisy  do  12. X. 3703

ABSOLWENTKA KONSERWATORIUM udziela 'lekcji mu­
zyki (forfepfanu) p o  przystępnych cena,di. — Łaskaw e 
zgłoszenia: ąl. Akademicka 1. 24; drzwi Nr. 5 ; 9201

KURS wszelkich tańców rozpoczynam  co p ierw szego; — 
W pisy przyjm uję codzjennj-e. L ocffic r; Friedrichów  5 — 
{obok placu Akadem’:ckjego). - 28702

MANDOLINY; g ita ry  ku rs  6„cio tygodniow y; Za płynną 
grę z  nuft ręczy „Specjalista—pedagog11. Kupuje wszelkie 
instrum enty m uzyczne naw et zniszczone. Zgłoszenia co­
dziennie cd 4—7 popoł. P lac B ernardyński 12; I. p. 28842

WARSZAWIANKA. Z początkiem^ paździeriŁka rozpoczynam  
naukę kroju sukien damskich ; modelowania. W yucazm  
łatw o w  kró tk ;m czasie i sumiennie. W p 'sy  przyjmuje 
popołudniu od 1—5 ul. Błcnna 26; 1. piętro . Szreljgow a.

    " 28600

LEKCJI FORTEPIANU udziela rutynowana nauczycielka — 
ułatw ioną mćfodą. J Sfrzem ię 14; parfe r lew y. 9208

ŁATWĄ m etodą wyuczam  w krój kim czasie języka fran ­
cuskiego i niemieckiego. D ługosza 37; II. p. 29057

TECHNIK; udz’eli korepetycji uczniowi szkół średnich za 
odstąpienie mu umeblowanego pokoju na .m ieszkanie: — 
Zgłoszenia pod TECHNIK o Adra W fefri. 9207

UCZEŃ VI. kl. gimn. poszukuje lekcji z niższych klas; 
Zgłoszenia do AdmjiYsfr. pod NAUKA 29091:

KURSA w  szkole „Slo jdu11 — b u tk :  robofy ręczne —
rozpoczynają się 8. października. Zgłoszenia od 3—5 — 
Sokoła 3. • 28998

irs SirUEli tycii
r n ^ p o e s '  J  n a u K ę .  D - . l s i o  w p i s y :  Ły­
cz a k o w sk a  34, Ul. p. o d  g, 3-ciej a o 4  :ej. 29014

ST jf-NT III. r. pOiiiu aC&lt ; wydz. m echaniczny; absnlw. 
gimn. klasycz poszuka.e korepef j  :jj w  zakresie szkó\ 
średnich lub odpowiedniego jego obecnym studjom za ję ­
ci?.; poświęci mu 3 godziny dziennie. J. Jucz ; Lw ów ; 
Poltiechitfka. 29087

W PISY na ó m jes’ęczny kurs handlowy dl? dorosłych — 
(osobny dla abiturientów ) przyjmują koncesjonowane 

rzez M iNISTŁRS l \VO KURSY HANDLOWE; ŁY CZaKOW
SKA 34; od 3 —6. Kurs rozpocznie się 15. bm. 2909S

ENERGICZNY;' ru tynow any w ychowaw ca i nauczyciel 
w zakresie  szkoły średniej; języków  i muzyki (fortepian) 
poszukuje stanow jska — Chęftbo zam ieszkani na wsi. — 
ŁasVfe*rt o fe rty  sub ..S tuden t * do \Vicku. 29034

UKOŃCZONA cfcemjczka ^przyjnŁa posadę odpowiednią 
w  szk«łe średniej lub fabryce. Zgłoszenia pod LUNA 
A dni. W iek itr • 29024

KTOBY CHCIAŁ w  -wiosennym tcrm<n’e zdać m afurę 
realną na p rzysfęp r eh warunkach — nic eh poda swói 
adres dn Adm. W K >  N oyego pod PRZYSZŁOŚĆ. 29006

POSZUKUJE dziewczynkę do nauki ; podręcznej do -k ra— 
v . . : t w a  aamsKiego. S tocknopf: Kurkowa 5. 2903.3:

STARSZEGO p rak tykan ta  lub mtodsze-g i pomocnika h .nd io  —
W-ego poszukuje K M aksym owicz; L w ów ; ul. Sokola 1;

_  _  — 29084

PRACOWNIA kostium ów ; p łaszczy uamskiuh — poszukuje 
zaraz zdolne panhy i uczenice. Chorażczyzna 5; I. o.
W rześnicw skk 29078:

NIANIA na wyjazd z dobremi św iadectw am i potrzebna;
Zgłoszenia między 2—4 popołudniu.; Senato rska 7 ; III p. 
drzwi 12; wynagrodzenie dobre. 29074

POSZUKUJE się d T e w .z y n ' Jo robót pojedynczych
i chłopaka do posług. Jagiellońska 15; Pracownio cu­
kiernicza. 29T70:

POSZUKUJE zaraz zardzo iirtoi. wyclra-wawczyni fP ierw ­
szorzędnej siły ) z muzyką i ic-zykum  ̂ do lO.I&fniej
tziów czynki do dworu na . : w  pobNżu Lw owa. —
Zgi oszen-ia z  odpisam-ł św jade ttw  i pcilćceniam:; złożyć 
w  biurze ogłoszeń Sokołow skiego; L w ów ; Jag'el!oii.ską 7 
pod WYCHOWAWCZYNI.__________________________  29067

ZDOLNY oęrodnik obt znany te  \vszystki-e.mi rfiboŁant 
ogrodniczeml zostanie  natychmiast*. pr7yiefy. Zgłoszenia 
pod OGRODNIK do b u r a  dzienników Buchstaba we
L w ow ie; \v. Legionów. 29065

CHŁOPCA do biura przyjm ie T uszyńska; Akademicka 12:
— — — — 29059:

KRAWCZYNIE sam odz:elną z krojem pryw atnie przyjm ę;
Lwowskich Dzieci 6 : I. p. 29117;

PRZYJMĘ 2 chłopców do nauki blacharsfw a 'z un feszcze— 
nicm  w  bursie. Lw ów ; S taszica  5 ; C wenarskj. 3734

PRZYJMĘ sfarszego  p rak ty k an ta  lub młodszego "libiekfa;
Lw ów ; Staszica 5 ; Cwenarskj': 3765;

ZDOLNE panny i dziewczynki do nauk; przyjm ę. Khidjer;
Akademicka 28. 29092;

PRAWNIK lub fechidk rzvm. k a to l.; ideowy -zdolny i w y . 
trw a ły  ag ita to r poszuk iw any . Zgłoszenia osob iste  zaraz ;
Reklama P rasow a  — ChosążOzyzua, 29110:

POSZUKUJE panny podręcznej do kraw ieezyzny damski-ej;
Jabłonow ska 6 ;  p a rte r  lew y 29309:

POSZUKUJĘ zdolną kierowniczkę do prow adzenia samo­
dzielnie pracownię siLHm damskich. Firma „Jo landa“ —
S taszica  8 (boczna C horążczyzny). 29108:/  __  __________

POSZUKUJE kierow nika do m łyna: 2 pary w alców  — 16 PRZYJM UJE do szyćia  wszełką bieliznę — n ap raw k i; ce_ 
Holender 3 kam ienie; prosak i foluszy. S tńczuk jM jkołaj;! row ania. Ceny umiarkowane. Zgłoszenia do Adm. Wieku 
P rzyw loką koło Buczacza. 29050: P°d CEROWANIA. 29053

KR^WCZYNI szyje, przerabia  suknie; kosjium y; płaszcze;
fu tra ; prędko, fan io  — p>. M arjacki 5. III. p. drzwi 65. 

— ---------- —__________________________  28769

SZWALNIA Heleny M ajer — przyjm uje w szelkie szyc’ 
bieR zny; jakoteż poszukuje kjlka gdolnych szwaczek. — 
L ecna Sapjehy 29; J. p. ~ 27589

AKUSZERKA WAGNEROWA PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA -  
UDZIELA PORAD POD DYSKRECJĄ. UL. SOBIESKtEO: 

30; PARTER. 28166

AKUSZERKA przyjm ują zam ówienia, udziela porad pod. dy.
skrecla Józcfata ł. 3 (boczna G ródecka) p a rte r B p . 

  -------------------------------------  *28767

SZKOLĄ 2 kl. bardzo .dobrzie w yposażona, obok głównej lj— 
i;j: kolejowej jest do zam iany Zgłoszenia: SZKOŁA Biuro 
Sokołow skiego: Lwów. Jagiellońska 7. ~2S776

AKUSZERKA przyjmuje zam ówienia — udziela porad po 
dyskrecją, B artosza  Głowackiego 11 A. 28257

AKUSZERKA L iskow ska z W arszaw y przyjm uje zamówień
ndzjela porad pod dyskrecją Ul. Asnyka Nr. 9. 28572

AKUSZERKA Sekuła przj'jm ujc zam ów ienia; udziela pora-’ 
-pod dysk recją : Gródecka 49; I. p. 28626

5KLEP w  śródnfeściu  posiadam. Przyjm ę poważne zas tę p ­
stw o  lub komis. L isty  pod ŚRÓDMIEŚCIE do Wieku.

---------------------  , 2&902

ZDOLNĄ pannę do szycia bi-oFzny; kraw ieczyzny poszu­
kuję natychm iast. Płatkcfwa — Łyczakowska 108. 29054:

PRZYJMĘ p an ó w , na w jk l domowi 
Dozorca wskaże.

Ul. C horążczyzna 11 A 
290/7;

PRZYSTĄPIĘ 4o spółki z  udziałem obszernego lokalu w 
śródm ieściu, nadającego się na sk łady, b iu ra  lub sprzedaj 
d'3tajoczną. Zgłoszenia do A dm inistracji pod MILIARD.

'-------------------  28876
FORTEPIANY, pian’-na» napraw ia, stroi oraz kupuje używa — 

na i zdem olowane; płacąc najw yższe ceny. M ieczysław  
Herman, s|flro ‘ciel fortepianów  św. Zofjj 15, 28895

PROŚBA DO SERC LITOŚCIW YCH o porafow aiEe ciężko 
chorego od̂  dwudziestu czterech la t ukończonego m atu -- 
rz y s fy ; k ló ry  łoża bołeści nie opuszcza a pozbawiony 
je sf lupełn ie wszelkich m aterialnych środków  f pom oc/ 
w swoim^ sfrasznym  losie'. Po tw ierdza  to f  w s z e lk i  
choćby najm niejsze ofiary  dla nieszczęśliw ego prZ4rim ic; 
U rząd gminny w Tarnow cu; poczfa toco. Adres cho­
rego : LUDWIK URAM — 'KARNOWIEC (MAŁOPOLSKA).

— — — 3746

PRZEZIMUJĘ 2 krów  ,* 1 kon‘a względnie sprzedam  50 <j 
pięknego siana. Zgłoszenia 1-stowne: Leśnictw o Shiawki; 
p o e z ji Janów kolo Lwowa. 29045

22-LF.TNLA panna; uzdolniona w  ki&runku arty s ty czn y m
m alarskim ; z  powodu braku środków  m aterialnych — n'o 
moźcł się dalej kszta łc ić  — szuka tą  drogą dobrze sy^  
tuow ?nej osoby — króraby  bezin teresow ne dopomogła
jej do ukończenia studiów  m alarskich. Zgłoszenia do 
Adminis'hracj* pod MALARKA za okazaniem legitym acji
uniw ersyteckiej Nr. 88, 20015:

ODSTĄPIĘ arkusz traficzny Kopsjej restau rac ji lub skle­
powi. W arunki zgłaszać pod TRAFIKA do Adm. 29093:

AKUSZERKA przyjm uje zam ówienia, ud2 '-ela> porad pod dy. 
skrecją. Króiowel Jadw igi 27; IŁ piętro. M. Bozal: 28715

PARANIA ROMACH pow iat R aw a ruska; Kamionka leśna; 
poczta D obrosin ; w ieś Łahodycze — poszukuje ojca 
swego Eliasza Kobr>T.a z froigiem  jdj dziećm i; Jana — 
Michała i M arji Rtsniąch — k tó rzy  wyj ech a if z  Rosji 

w roku 1922; 25 Tpca. Ktoby q nich w iedział — raczy 
donieść za nagrodą pod w skazany adres. 29051:

d E S Z K A N J A  3
ODS Al IR dwa flegancklc ,iokoje z balkonem ( i  front;- i 

przy trami.-sja i ewentualnie -  new~ syp iJnią, ZstloszcŁ.-, 
do ńdm inistracjl Wicku pod O K O tO  650 DOL.iRÓW  

------------- --------------------- --  91 JO

POSZUKUJ!! 3 pUkOj, z kuchnia, dam cale utrzym anie przez 
rok -cały er-entualnw  i nfeeo ro tó \ .k .  W iadoinóśJ Rom ,,. 
nowicYa 10: M leczarnia dla Pana M 28817

Di\'ÓCH  tedurleów  poszulaiie pokoju um eblow aneeo; po 
śre in ic tł o pożądane. ZEloszenja pod „Czynsz za p ó l r k i  
z Eóry“ do Admi-ńistracji. ;'8919

POKOj z kuchnią poszukuję — dam do 35 milionów. — 
W Jadam ość: Siiary Rynek 4; UL p,ą*ro; od i az 1-4 
KOLPAN.____________________________________  28317

DWA POKOJU. nvżc, kuchnięl odstąpię. Z g ło sz e n i do Ad. 
mi nikt ra c ji: P1KRWSZA DZIrLNlCA. 28S74

POKOJU i  kuchnią szukam. — Zgłoszenia do AOm n is tra . 
cii ■■=0 • ■ 28075

1’ooZUKUJJ’ pokoju. I,ajcheti?'ej z .utizymaniiem przy  in te .  
lisentuei rodzinie, dla technika, ŻKloszrii a z zrzecztiokęTjl 
przyjm uje Zachariasiew jcz, B. Glowack :go 17. „8887

ZA WYNAJĘCIE osobneBo pokoju okoJica obojętna. dajł 
•w ysok i czynsz w  \valiKu> .złotej ewentualnie za dluźszf 

czas z eór.y. Pod MEDYCZKA za okazaniem kwitu.
 ---------- — ' ' 28909

POSZUKUJE lokal na skład b!aw at'iv przy  ul. Legionów."
Kuźni ei *ow.kiej lub przy  iniu) racMiwoj ulicy. — L isty 
.,Na*iychmias.f‘‘ B ;uro dzienników Buchstaoa. 28941

DYS l'YNuOV/ANA panna poszuk"je pokoju umcbl. p rzy  in. 
tebgcntnej rodz.nie. Czynsz według umowy Zgłoszenia
pod DOLARY do Admiu '^pracjj Wieku. 2>-985

MAM jeden pokój z kuchnią, opal i św iatło ; kto się p o d e j­
m ę  z -jąć  S i ę  gotowaniem  i f .  najchętniej wdowa z dzie.
ckicr Zg n zenia Pisemne Adm. Wicku pod SEPAKO— 
WANY. _______ 2- 973

40 M1LH NÓW dam za pokój z kuchnią. OMEGA do Wieku
 —   28800

MŁODY zam ożny urzędnik szuka umi-eszczchia w .nteiigen. 
tnyni katolickin domu z*-calem m^-rzymanieni. Do Wieku
pod ,,Okazicielowi 100 markówki K t 749084. 28758

LOKAL uk.kpoww 2 ubjkacje z urządzeniem  do odstąpienia 
Łyczakow ska 24. 2901 j

DAM kon-plejncj u trzy m an e  z obsługą ; pranjem  Pani^Tub 
Panu za od-tfaj ejijt' m alżeijsfwu okoiu z  kuci a" — 
Zgłoszenia do W ;?ku pod TADEUSZ M. 29u73

Z POWODU restauracji pom ieszkania — szuka m lo w  b ez . 
dzietne .matżeńsjjA-o pokjyu z o-obiiem wejicjetn na 2 
mjestąca. ZgloNzenia do hotelu ..S av o y "  ul. Sobieskiego, 
nnkń, 23. 29 17;

SZUWAM pok"iu osob.-.ego dla dwóch osób na krótki czas; 
Zubjszei: a oo Aoi listraojj i>nj „Czynsz nhu ję tiij"1. 2k)7

LOK Al fron tow y; górna Gródecka odstąpię. B iuro Soko- -
Iow sWcgo pod ,,5Ct>“ . 2906^

POKÓJ z utrzym aniem  albo bez szuka medyk. Zgłoszeniu I 
pod DOLARY do Wicu-; u, 2905"

POKÓJ z kuchnią za '-IstępneJn do w y n a jęć ', Lcwan ^
dós.ka; Mickiewiczu 2 '>. ‘ 29022
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ZIEMIAN!, — Prawnik pomulrujci pokoju umcbl-owjfiego 
u wejściem ew entualn ie «. utrzym aniem ; Cena

T  I*023 Diowialir J'. Zgłoszenia pud ZA—
_ M f f -l 00 A dni. \  , t „  * . U f a

DAM ODSTĘPNE za ieć^ii lub dwa pokoje t  używaidem 
km m. Łaekawe o le rfy  i oo SOLIDNY 2 do  Adm. W ieku 
how ego.  j  29035

nP •Proc z  P rjeosien io rs jw a  donrze prosperuiącego 
za odnajęć e jednego pokoju w  śródm ieściu na b ju ro ; — 
AOm. V»k-ktt pprj ^P rzedsięb io rstw o1*. 29031*.

POKOJU z utrzym aniem  za  dobrem  w ynagrodzeniem  — 
w Piehfądiach Jub £ fo \r lan łach  poszukuje. Roth — ulfca 
Balińskiego ą, ~ ' 29030:

OFICER — medyk na ukończeniu; poszukuje) pokoju unie.. 
® '°'vane^o. O ferty proszę skla~dać pod ,,Kapitan D. K.łi

^ tiO W itk u. '  '  29023

BOKÓJ um eblow any”  z osobnem  wchodem ; okolica św. 
Anny do w ynajęcia do Adin. pod SOLIDNY. 29025:

POSZUKUJĘ 2—4 pc*koJ z kuchnią $ kom fortem ; możliwie 
w prasft od gospodarza. W arunki korzystne.. Zgłoszenia
^ a ty ch m asfo w e  przyjm uje z  grzeczności W P. T. Mafer.. 
now skf; Lwów; W ałow a 11 A. 29029;

^ 0  WYNA.JTĘC1A na bfuro 2 pokoje; śródm ieście; osobny
^ ’chód. Qfcrfy  pod liitórą A. K. Adm inistracja. 29011

PO K Ó J; osobne wc^ścfe w  śródm ieściu; oddam za  "taJoafe 
pokój w okcPcy górnego Łyczakow a lub za pokój 
ę  kuchnia z  dcplatą. Zgłoszentla do W ieku pod WY­
MIANA. 29C02 .

LOKALĘ SKLEPOW E w  CENTRUM MIASrlA W nowo bu­
dującym s*ą 3omu do w ynajęcia. Lfadom ość: Lwowskich 
Dzieci 6 ; u w łaściciela. 29116:

POKÓJ z  kuchnią w którejkolw iek  dzielnicy m ia s ta  na
dobrych warunkach poszukuję. W iadom ość: ZfmoroNv^cza 7 
Parter frontow y na Dewo. 29115

KTO WYNAJMIE pokó! skrom nie umeblowany za 20 złp.
miesięcznie — zechce zgłosić się  do Adm. W itku  pod,
SPOKÓJ. ___________________________________ 29090

r C S Z U K J J f t  t f f l F Ł .
BIEGŁA korespondtn.fka polsko «. niem iecka ze scenografią 

poszukuje posady. Zgłoszenia p.od STENGGRAFJA do Adm
3733

SPECJALISTA robót żelazo _ betonowych poszukuje zaią— 
cia. W iadomość: Kaz-m ierz Dolisz w Radzjechowie. 3737

MUZYK grający na wszelkich instrum entach  poszukuje po„ 
sady najchętniej V/ kaw iarni lub orkiestrze  wojskowej. — 
W iadom ość: Kazim ierz D olisz. Radz echów. 3736

PAN ENKA w  16 toku z  ukuńczuną 3 klasą wydziałową z 
dobrem; świadectwam i zgolrcm ! poszukuje posae w  
handlu. Zgłoszenia pod FRANCISZKA. 28862

ZA WYRu BIENIE posady s |a ie j rządow ej b iuralistce t  dru 
ką posadę sta l- woźnego lub Inną; o.rLjąpIę d a -m ) bez 
czynszu pokój duży z osobnem w ejściem  na przedm ieściu 
Zgłoszenia do Adm injsfr. pod KORZYSTNE. 28923

B ie g ł a  sten*typ;stka-, praw niczka po drugim  egzam-r e ; 
w ładająca językam i ni-m tcckim ; fran c u sk m ę  półioczna 
P raktyka bankowa zmieni posadę. O lerty  pbd PRAW TT^- 
CZKA do A dm nistracii W ieku.   28933

INTELIGENTNA wdtf* a  w  średnim  wiek u, znająca krój 
i szycie eu uk ii* jakiego: ołwliek zajęcia. Do Admtlii— 
sfracli W-eku p o i  ENERGICZNA.____________________ 287S9

lir CK; O Niemcz, nowskicj, Lw ów  plac Aaademicki 3 poleca 
instruktorów , nauezyi 'e lk i; oeay  tr eblankj. F ran c is  i i ; 
Niemki,; ifrcjalistów rejnych. lasow ych. ogrodnik*;-'; ku= 
‘.ł 'a tz y ; zarządczyn ir, kluczmcc, panny alużące; kuchar— 
ki. służbę w szystk ich  zawodów'. 28782

KORESPONDENT m ichalter _ p rak ty k ą  poszukuje p rz e d -  
pełudnioseefto zajęcia. Pośrednie rwo nie wykluczone. Zgło 
szenja \V j;k  Nowy pod ..PażdgernU -*.____________ .38*7

ZATRUDNIENIE lakjekolw ie': — obejmie m łody i spry tny  
mężczyzna, tfń rasyra  — W ałowa 27 28728:

R u t y n o w a n a  siła b iu row a; pisząca na m aszyn ,; — ze 
wwlćtuoścfą buęhaiijerir li1, korespondencji poszuuiije po­
sady, Zgłorzenia do Adm. W ieku pod JADWIGA. 9203

ABSOLWENT kursu sza o lv j handlowej, endrgiczny i sp ry tny  
lat 29 poszukuje posady' w  ta r ta k u  lu t brow arze ni pro- - 
woic-T. W arunek mieszkań e- Zgłoszenia dn Adm n i.,tra- 
c?i W jdkn pr»i BROWAR 5. 2f<m_

DOSKONALE znający -ęzyk rosyjski poszukuje posady 
tłóm aczti:; lekcje. L jsj.oum e W iek . Nowy ..Nr. 7’ CI)“ : 

—________ __ —. 28521

M; ODA uczc l i :  osoba szuka posadę do tow urz.yst" a albo 
jako bona Reflckt ijt ty lko  n? p ie rw ,zorzęduy  dom ; — 

jśgiosireria do Adm. W -eku pod BONA. 29096

'  Pisząca łncO e na m aszynie z ladneni pTm era 
reeznem ; z nraKtyke b;urow'ą — poszukm e biurowej 
posady. Zgłoszenia do A dm inistt. pod WYSZKOLONA;

9209

DOBRA gospodyni k u c h a rk a  s zu k a  za jęc ia  na  prowincj i
lub we Większym' dom '“ ź a i ł i  J jU  .Dobra gospodyni*- 
do W ;ekM. ^ __________  29DII

tY MARZ L. siodiarz -_ i»kfarnik — poszukuje posady
zwrtK, Ewo ; p iać  B ernaid -ńsk j 15; K om urzyńskj. 29076

OSOd /  t u t * . ; donrn gospodyni! znająca stę nn kuctmi — 
.or-jio-lJiistaio w jc jsk iim ; szycht — szuka po .^dy . La— 
skawd zgłoszenia do Adr.l pod „N atychm iast- 29043,

POMOCNIK bufe,tov. i cc poszukiiie posady Zgłoszenia do 
Adm. W ieku pod ZDOLNY 2. - 29063

MŁODY m ężczyzna władający biegle językiem  polskim  — 
czeskim  i niem ieckij.. w  słoW:e i pizm ie — szuka od— 
pov. icdnitj posady ia tg  kĄi-węjoit lub ty li podobnjej; 
Lisirowne z m o sz a .ia : Edw ard P aner — Lw ów  -  ul»ca 
Zbopowska T  29081:

PANNA uzdolniona w  kraw ieczyznis szuka zajęci: w  domu
pryw atnym  za małeni wynagrodzę,ion.i. Łaskawe gło­
szenia do Adm. Wieku pdd KRAYYIEĆPMO. 29118:

INTEL, na stanow isku; la t 48; poślubi wdow'ę. 1ZRAE-ITA 
Adm. M icku ' ’9-K4

WDOW A bezdzietna te t 29; Izi ;  posiadająca m :e*zkanie 
umeblowana i goiówkę — zaw rze znalomość c  lu m atr. 
Z m ężczyzną iotcl. i dobrze sytuowaitem . Zgłoszenia do 
W e f u  o od ROI 4. _    ; 29026:

Ka W A IE R  1^7 40; poszukuje s ta r s z e j , posażnej panny lub 
wdo-,vy 'w  ce’" w a tr . ;  tc loz  afia pożądana z siTesem  za 
zw ro t ręczę. Rą.Wnk ! ,  Nlemkł mają p ierw szeństw o. — 
Zgloszes..a no Aam. W jeku pod LEOPOL. 29016

BRUNETKA pragnie poznać m ężczyznę zdrow ego w  śre jn im  
zteku w  celu m afi. Z g łoszeria  do W ieku Nowi > ped 

BRU N ElK AT __ _________ _______________

MIŁA i sym patyczna panna la* 32; ua stanow isku; oosjada 
n .lcszkanu  — w yjdzie zamą* za w yższego urzędnika — 
’oIak- W w ieku 3 5 -  45 lei. Zgłoszenia Adm. W ieku pod 

&.;m r YTJA. 291 ]?

UPRASZAM Szan. znalazcy portfelu -  dokumeatąii-i — «•" 
naz- is ro  *7-in c . Krausa — n zw ro t dokumentów' z a  w y .  
nagrodzeniem. 29039;

UNIEWAŻNIAM skradzione mi 9 /VII. na w SrmbO-
rzo ty  lczasowry dowód osob ; ru b r-m  na konceslę; — 1 * ążeczkę rojakow nr nazw isko Kulig Jai- — P roszę 
laska- 1 W P  Złodzieja aby pieniądze) 8 f pól milion i 
sobje wz ąi a  dokum epta z_w--óciJ.  g9LL ■

UNIEM/A2.NIAM skradzione mu dokum enty wojskowe na 
nazw isko Juliana Kopczackiego rocznika 1898 ; 5 p.
ar, poi. __   _

ZGUBIONO dokumclit zw'olnien;r. z wojska na  nazw isko 
S trn istaw  R citzer; Lwów — unieważniam 2W85

SKRADZIONE dokum entu wojskowo na nazw isko _ Steiai, 
B ,ijców .; -wydaną przez P . K. U. Lw ów  — k to re ^ s lę  
unieważnia._________ ____________ ___________ 29037:

P IE S  legawlę m yśliw skf; czarno b ja ly ; dq odebrani i. — 
Piekarska .5: Tożef Tulą, w oźny. 29075:

se»r » e d a ź
SYPIALNIA używ ana okazyjnie do sprzedania. WjadomnSć 

Asnyka 5 ; parte, m iedzy  2 - 4 .__________________  2*791

OKAZJA! 11 tom ów  Fuchsa. kilka tom ów  Bayros... oraz 
inne dzieła Oory-czne okazyjnie do sprzedania. Zgłoszenia 
listow ne do Administracji .pod KSIĄŻKI- 1 -783

LOKOMOB1LE szósTkę — M eto, nait-w y 14 — ropny 25: 
b -nryr.owy 5 — sprzedam . ZólkiecYska 123. 28729

SZAFA ik lepow a dc sprzedania. Kordeckiego 5; Baidk.
28581

JADALNIA palisandrow a; sypialni; jasionow a; gabi tet 
m ęski z k lubam i; rozm alr* menie stylow e do sprzedania; 

-Sk i ARS — H otel Krakow-skr r  jjff f

MŁYŃSKIE kamienie naturalne i szluczne najlepszy c /esk i 
1 fabrykat T rapp Pilzuo pcleca ze składów  Rniinuu— 

s tf ia '1 Lwów'. F red ry  9. _______________ ___ _______27036

MASZYNY do szycia z;.a,. T dobroci „KASPRZYCKIEGO” 
T M '0  -  Muitowo. — Dctailicznie, -  R aty  Skład f* m y. 
czny ..THE h ASPRZYwKI C O M P A N - WARSZAWA -  
MARSZAŁKOWSKA l'-3. Zamawiać mofcta listownie. 3085

FRYZKRKA uniw ersalna do m e;a li; NOŻYCF- do b la . ty  
(Tacisclierc*) okazyjnie do nabycia. Z a rw an tze r.. Lwów 
Kaspra Boczkowślticgo 10. 28660

SPRZEDAM 2 szafy okhowod w dobrym  staftfe. Ł-.rkown 
40 p-” tc r  na lewo m iędzy godziną Ą a  5 poDOłudruu.

  1 1 ___  28890

WILCZURY rasow e mł.ódziutkic suczki sprzedam  pb 250.000 
map Sodowa 12; p a r t e r .  -  28900

MOTOR 15 IIP  na: prąd lw ow ski w zupełnie dobrym  smruc 
kupię Zgłoszenia ’ ,z td 5 :ębiorsr,wo budow y m łynów W a­
rzech* i Ska Sap-iehy 37, * v _

P ia  TNO sprzedam . Ormiański &  w  nod ,-órzu. 28910

PARCELE małą na przeumieściu Kupię. L jstow m e pod P  4R- 
C r 'K . .  do Adm TijstraciF.__________  .-^gOe

FORTEPIAN d łu g i o  d o b ry m  to n ie  do nauki sp rzed am . — 
Zgłoszenia: św . Zoli: 11 w  resfe lu rac ji. 28783.

SPRZEDAM parciu- lo tij sążni i v ;ę c e j;  pięć r jnut "4  
tram w aju ty okolicy roga tk i G ,óucckjej. W iadom ości 
Jadw ig i 33; drzw i 7. i -  29058

SPRZEDAM kożuszek kr u tk . (do kom *1 ja z d y ! ; — -  (o 
czarne na w atelinte z  fu trzan rm  kołnierzem  i  sm oklnf 
z  przedwojeanej r  a te rłi. W iacomość m iędzy godziną 
3‘30 a  5. f .  S truszkiew nczow fe; Hausnera 9 ; U. o ię u o ;  
przez ganek. 29056

OKAZYJNIE sprzedam y pjec ciikK rnrcty żelazny p rzenośry  
na 6 b lacł W iadome,ić: B ogusław skiego 3 ; P - t j a  M i-
chołek od 10 do 12 rar.o. “■ '  '  29052

SPRZLDAM 2 maeizyny I-d , i do dziurkow ania (stanca! 5 
ailna £6 26 m,,l ; 2_ga do staehow an-a żelaza Z g ło -
szp ila  Adm. W leką pod ŻELAZO. -9049;

PALTO i uurarrie zim ow e w  bu.dzo dobrym  stan9>: tan i*  
do nabycia. „Polski Spo t ” ; Zyblikiew icza 5. T908I

KUŚNIERSKIE m aszyny imwe system ' „S ukzes"  sprzeda
Krisch i r ;  ( i .^ ó w ; P lac  Nowy 9. 3753

DAMSKI żakłęt k rym sk i okazyjnie do sprzedan-u. W iado—;
m ość: Solik ; Sobieskiego 4. . , 3757

RATLeRA kuplę przyzw yczfionegn do czysto ści. P as te rn ak
S yksfuska 19. 29104;

PŁASZCZE zimowe' prac ie nowe okazyjnie di. sprzedania 1 
Pańska 11 A ; 1. p . ; drzw i 7 ; m iędzy wpół do 2_gą » 
3-Cią. a r  29089:

SPRZEDAM w ilczura tzre.ro miesięcznego sam icę. Zgłoszfnfa 
00 Adm. W ek u  pod SAMICA.----------------------------- -------

FOKTEPIA] krzyżoiyy najlepszej m arki i fortepian Bositc- 
dorfera dłuższy — p, -iwcziwr i kupującemu sprzod-m  
korzystni®. Kcp-żrnjka 26; p a rte r ; S k .en ja.sk l 29066

SZAFĄ dębowa do sprz.-kłania. P iekarska 1 C ; d ru g o  P ią- 
tro  na lew o; od 9—10 rano. >9048

APARAT dęleioniczny okajg-jnie sp rzeda  ejoktro t x h n ik
SzpłlKkH — Kopernika 14. 2<>033:

FUTRO d-n>'-k'ę (,-mitacia selskin! sprzedam . P iekarska  411 
I. p . : a rz r 6, *9032

DOM dw upiętrow y kolo Technik i; 4 pokoje ku hnia woine 
sprzedam  za 50.000 zło tych . Zgłoszenia do Adm. W ieku 
pud STANISŁAW. -9023

Ok ATjIA! Do sprzedania w sku tek  w yiazau  r ):ak.,a  kom­
p letna; eiemua; dębo... 1 B liższą .. ,.Kfoir,oTr : Krąsutezyit
N ow y; Lw ów ; W i a  H elena; ty lk o  od 3—5 ropol. 29019

ST DIAI NIC ■ dębową sprzedam . Pracowuija; ZiemM lkowskiego 
14; boczna Mickielwicza. 29010

SPRZEDAM kiera!?, używ any do w szystk iego  Ul, Ł ycza­
kowska 129. 290C9:

P A lT O  im ow e sprzedam . Pan , liska 5 ; na ganku — 
od 11—3. 29004:

CYRKULARKA prawf“  nowa okazyjnie do sprzedania-; — 
s io la rn ja ; Dw ernickiego 7 29003

SPRZEDANI dwa l ó ż k . ;  dw ie sza lk i; s to lik i; ob razy : —
ram y- kufry stare . Ul. św. Teresy 2 l  p ią tro  SLcie; n» 
praw u od 10 do 1 przedpouidniem  od 5 do 7 popo—: 
łudniu. 9»““ -25991:

WILCZYCE rasów u p ięciom iesięczną sprzedam . Ossolińskich 
21; II. p , na p ra y o . 2S990:

SPRZEDAM SY PH LN IE PIĘKNA — KREDENS POKn !O i Y 
M AŁEC K lEiiu 4: PARTER PRAWY. 29062

MOTOR elektryczny dwukonny ,,P a ffe" ; frzyw alców kę 
zranf.fową (ręczaa_m otoro\va^ różn« foremki r.a czekol&ćę 
sprzedam . J u s f ; W ąska 8 (boczna Łyczakowskie}). 29079;

CZYTAJCIE! Ks*ążki naukow e; szkolne oraz p an fe ry ; — 
P r z y b o r y  — najlepiej kupować u znauci najstarszej firmy 
Helzla — Skarbkow ska 5, 29060

CAŁKOWITĄ pracow nią trykoi&r^ko _ pończoszkarską sk la„  
dającą się z  12 m aszyn zo Motikami j przj^boramt sprze^. 
dam lub w ydzierżaw ią bez lokalu. Ida L ud^jgow a - r  
Obozowa 5. 28904

KUPIĘ używane m aszyny do szycia. Bamburowicz* So&ie-=
sk-ego 15. 28855

SYPIALNIA jasionowa do sprzedania, Żólk:cw ska 82; Bifyfc' 
od 1 do 5 .te j. 28856  *  — ----

FORTEPIANY — P ianina. Kupno. Sprzedaż. Najem. Kaim?
Kopdrnika 16. _________ _________

SPRZEDAM urządzanie sklepowe. W iadomość L istopada 84 
u gospodarza. '    -

SKLEPOW E urządzenie okazyjnie do nabycia. J . Klimek 
Batorego 2.  28880

SPRZEDAM dwa ptaszczd z ‘lłtc\ve da-m.skie w d o b itn i 
nic. Oglądać można S 5enkie\\icza 3; IU. p, drzw i nr. (J 
przed południem. 92(4

WILLA cała  lub czterdzieści procent, wolne m ieszkań^?  
sad ; stajnia sprzedam . W iadomość Ruska 3 sklep z obu—* 
Wtem.___________________  * 2*978

SPRZEDAM palfo  krym skie w  bardzo dobrym  stanic. 
P iekarska  49: 1. p. 28801

MOTQR Ffafa  now y lub używ any 18/24 HP. zrkupi nrm * 
»,Inż. K rausz i S kaM SfanU law ów . . 2-700



„\VfEK N O W *- JNr. 6 6 S ł  z dnia Ą pazaziernika 1^25

R 0 1 4 7 1  MY t V  DZIŚ ŚRODA, od 5 do 7
n a i m m  spuboai rmszezyD L A
SUKNI TRYIO-JEDW., JU Y  >£KÓW, SWETER<* W, S E T E K  T Y S IĘ C V  POŃCZOCH wnajnow  

■ w ZNANYM Z TANIOŚCI MAGAZYNIE STROjOW  DAMSKfCH1.(1111(113 AKNBlfU  f H  f l O l l S i l  d ^ U M I T E 1̂ * 4 B B B  IfeBJM. £ ?  naprzeciw  Domu tow.:INA, U l. SZPITALNA 6 i B iura kolej O RBIS

xi. przykazane i W OBUW IA
póki n ie p rzekonacie  się co do  jakuści, trwałości, zgr  ibności i tan iości w znanej  ze solidności f irmy

£ .  F E O !  !•,! ,  3f t [ < b ! ł l ! S f c a  7 .
U W A C A l  U praszam  o łaskaw e pizekonar.le się co i 

do praw dziw ości niaiejsz ^go ogi g ż e n ia  bez przym usi’ kupna, ' 
o raz zapam ięU nie fir.ny S . F E D E R  i nr. dom u S \  K STU SK  A  7

3710

f f i t o i z e r a  L in ,  8 0 ®  1 1
z którem żadna z firm lw ow skich nie jest w  stanie 
konkurować —  poleca W Jfb & r  p !> ń »
a  .* h ,s k  rp i sk ,  t łysek w najnowszych

kolorach i pierwszorzędnych gatunkach oraz w yroby  
wełniane i trykoty pierwszorzędnej : a k o ś c i .

Uwa&a na firm ę: „ŻRÓS U  i > i ł ń ( Z O ł H ,  
= u =  t y l k o  R Y l C B K  14. -=j_ ■■ »a==

3743

BliWi Mflfl
BbACHOlUHIA"z PAŃSTWO W.

FABRYKI „
( o b e c n i e  n a j l e p s i a  t a a r ł l a )  3,30

G S N E 3 A L N E  Z A S T Ę P S T W O  i S P R Z E D A Ż  H U H T O W M :

L A T U R N I E  s f a i e r i n ®  
i ^ Ż K A  M E T A L O W E  FSici smnmmMu
© m u c i a  b o b o w l a h e
WAOl dziesiętna i balansowe 
tP ^ P H  ciachała bolący na 
Narzędzia stalowe i kowalśk.

8SS8!liSII
Łisiw f ni. 3-19 Mała Telefon I i i

p o l e c a 28952

IK lL ńP^żIltt
mm: s i e m k i e w i c z a  t t .  Filii: t a r n o p o l  i z b a r a ż

Kisiel i chrypki

W „Księgarni Pow szechnej" (w pasażu Ar.-j 
driollego) R y n e K  £ 9 ,  została jeszcze  
ogromna ilość  książek szkolnyeh \ j  wydaniach 
najnowszych w dobrym stanie i wysprze- 

daje pc znacznie zniżone) cenie.sśT’ SZADKA M J i
28821

i wszelkie c h o r o b y  d r ó g  o d d e c h o w y c h  leczy najpewniej

i.Ś iliM M L " „LA@&I3®E“ im  LWOWIE 
Z  1 Kim W i|fŚffl[» HPTEMCU

29000

PŁASZCZ DAKSKI u DA
dam temu, kto udowodni, że kupił gdzieindziej taniej niż u  S i k a n e j  Z  t a n i o ś c i  i  . o l i d r . o ś d  f i r m y

M i J H N If LĆB Lwtin, ai mW • *  Li ■«_ i j J  3  . k i_ S  if%L 9  t  u  U 9  38 ! 0 \  i J  ZI i b  SrKI naprzeciw  kościoła św. Elżbiety, J8778

^ a i e i M c . ś ć  j > o 6 S t o « r ą  w p ł a c o n o  r y ^ S a ł t e m .  W ydawca „Wiek N o w y * ,  S p ó łk a  w y ia w n łc s * -
Drukiem S p tók i d*uk, .P r e s a * .  «U Sek&J# S» S


